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Numer 21. BYDGOSZCZ, czwartek dnia 26 stycznia 1933 r. itek XXVII.

Budżet ministerstwa przemysłu i handlu
Referent sanacyfny żąda zniesienia ubezpieczeń socjalnych i obniżenia plac -

robotników. - Minister Zarzycki o położeniu przemysłu i handlu.

(O d naszego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 26 stycznia.

Wczoraj komisja obradowała nad
budżetem ministerstwa przemysłu i

handlu. Referował poseł Minkowski

(BB). Dochody z wyłączeniem przed­
siębiorstw preliminowane są w wy so­
kości 15.032.300, a wydatki 32.451.800 z ł.

Stanowi to dalszy spadek wydatków o

10 pros. Dalszej redukcji wydatków
dokonać może rząd w miarę koniecznej
potrzeby... oświadcza sprawozdawca.

Nowo powstałej izbie handlowej pol­
sko-gdańskiej życzy żywotnego rozwoju.
W przedsiębiorstwach żeglugi morskiej
widzi on zm iany na lepsze. Przedsię­
biorstwa te porzucają biurokratyczny
stosunek do zagadnień bieżących a

przystosowują się do wymogów życia.
Instytut eksportowy cieszy sięuznaniem
w sferach gospodarczych. Obroty han­
dlowe, kierowane morzem, coraz bar-

ti-ziej zaważają na naszym budżecie.
Proces zespolenia Polski z morzem czy­
n i dalsze postępy gospodarcze.

Sprawozdawca jednak przewiduje
dalsze skurczenie się obrotu wskutek

kryzysu i dlatego wnosi o obniżenie do­
chodu z opłat portowych o 890.000 , a po­
zycję eksploatacji urządzeń portow'ych
proponuje obniżyć o 280.000 zł. Dochód
z urzędu rybackiego zmniejsza również
o 40.000. Sprawozdawca wnosi o z m n iej­
szenie wydatków na budowę w Gdyni
o 23.000, zwiększając o tę sumę pozycję
na zakup gruntów pod budowę portu.
Żegluga Polska, będąca pod bezpośred­
nim zarządem ministerstwa, przekształ­
cona zostaje na spćlkę akcyjną.

W sprawie przedsiębiorstw skomer­
cjalizowanych sprawozdawca sanacyjny
stwierdza, że przedsiębiorstwa te uja w ­
niają zbytnią ekspansję, która podcina
inicjatywę prywatną, wobec tego rewi­
zja dekretu o skomercjalizowanych
przedsiębiorstwach wydaje się być rze­
czą pilną.

Mówiąc ogospodarce przemysłu naf­
towego sanacyjny referent wypowiada
się przeciw kartelizacji przymusowej.
Zyski z ,,Polminu*1 znowu uległy obniż­
ce. Fabryka w Chorzowie przyniesie w

bieżącym roku po raz pierwszy poważ­
ne straty eksploatacyjne. Bardzo różo­
wo przedstawił referent gospodarkę w

Mościcach, które wykazują podobno
zysk brutto 3.500.000 mimo, iż gwarancja
skarbu jest wyczerpana, a sprzedaż na

kredyt w dzisiejszych warunkach nie

da się ominąć.
W dalszym ciągu swego referatu po­

seł Minkowski okazuje się obrońcą wiel­
kiego przemysłu. Dowodzi np. iż w kal­
kulacji cen płodów rolnych artykuły
przemysłowe stanowią mały odsetek,
natomiast niedośó elastyczne są koszty
robocizny, świadczeń socjalnych, podat­
ki, procenty od długów prywatnych itd.

Wypowiada, się za obniżeniem świad­
czeń socjalnych... i płac roboczych. Wię­
ksze odprężenie w przemyśle, powiada
on. może przynieść zmniejszenie płac
roboczych, gdyż koszty administracji
stanowią tylko znikomy odsetek ogółu
kosztów (?M). Państwo musi przepro­
wadzić wielką pracę w kierunku zrzu­
cenia z siebie szeregu zbędnych funkcji.

Aż do końca swego referatu pos. Min-

kowski występuje jako wielki rzecznik
i obrońca ,,Lewjatana" . Nie wszyscy
posłowie z BB będę, mu wdzięczni za

gwałtowną obronę cen węgla, nafty i

wyrobów przemysłu skartelizowanego.
Ze względu na specjalne nastawienie

sprawozdawcy, dalszych wywodów jego
nie podajemy.

Utrzymanie czynnego b lansu han­
dlowego - główna troska rządu.

Następnie zabrał głos min. Zarzycki.
Stwierdza on na wstępie, iż zagadnienie
utrzymania czynnego bilansu handlo­
wego było największą troską minister­
stwa. Saldo aktywne mimo nadzwyczaj­
nych wysiłków, zmniejsza się z roku na

rok. Rok 1932 skończyliśmy saldem

dodatniem 221,8 m ilj. Największe
zmniejszenie naszego wywozu dotknęło
cukier (z 80 milj na 34), bekony i ma­
sło (z 56 m ilj. na 3,8 milj.) bydło rogate,
trzoda chlewna, drzewo, węgiel, wyroby
hutnicze i włókiennicze. Przeszkody w

utrzymaniu dodatniego salda piętrzą się
w dalszym ciągu.

Przywóz nasz skurczy! się w r. 1932
w porównaniu z r. 1928 w wartości o

V4, a w tonażu do %. Jest to spadek tak

wielki, iż niema dalszych możliwości je­
go ograniczenia. Nasze zakazy przywo­
zu tzw. kryzysowe obowiązują do paź­
dziernika 1933. Około 30 % naszego
przywozu wymaga zezwoleń przywo­
zow'ych. Import Polski w porównaniu
z r. 1929spadł na 38% wartości, a na

Si% tonażu, czyli że import skurczył
się więcej, an iżeli eksport.

Wszędzie napotykamy na przepis^
utrudniające tak, iż w rezultacie nią
mamy już w Europie terenu, na który
moglibyśmy uciec przed ograniczeniami
importowemi. W Polsce najdonioślej­
szą formą popierania wywozu jest zw ro t

ceł. Są one stosowane jawnie i powo­
dują mniemanie, iż Polska łoży na tzw'.

,,dumping", wyjątkowo duże sumy. To

błędne mniemanie powoduje dla nas

poważne trudności. Dlatego też mini*
ster wypowiada się przeciwko temu sy*
stemowi, który nie może być zaniecha­
ny, ale też nie może być rozbudowywa­
ny.

W dziedzinie żeglugi morskiej skutki

kryzysu przejawiają się szczególnie o-

stro. Przeszło % część światowej floty
hanclowej jest unieruchomiona. Sytua­
cja ta nie pozostała bez wpływu na na­
sz? żeglugę. W r. ub. zrealizowano już
częściowo 10-letni program rozbudowy
marynarki handlowej. Proces ten nie

jest zakończony.. Rząd polski daje te
same prerogatywy Gdańskowi, co i Gdy­
ni. Gdańsk jednak sztucznie utrzymuje
swą gospodarkę na poziomie wyższym i

koszty przeładunków są tam wyższe.
Zawarte z. konsorcjum francusko-pol-
skiem umowę na trzeci okres rozbndo.

(Ciąg dalszy na s tr. 2).

na stacji ZaJaczkowo pod Tczewem.
Dwie ofiary, obie z Grudziądza.

(PAT). Dnia 24 bm. o godz. 10-tej na

stacji kolejowej Zająezkowo obok pa­
rowozowni najechał pociąg towarowy
nr. 275, idący z Bydgoszczy na stojący
pociąg towarowy nr. 9561, w wyniku
czego został zabity i konduktor a dru­
gi ciężko ranny.

a
*

Tyle lakoniczna wiadomość urzę­
dowa.

Korespondent tczewski ,,Dziennika
Bydgoskiego", który pierwszy zjawił
się na miejscu katastrofy, telefonuje:

We wtorek, dnia 24 bm., o godz. 9
min. 47 na torze kolejowym Malinowo

Tczewskie—Zająezkowo wydarzyła się
katastrofa kolejowa, wskutek której
jeden hamulczy poniósł śmierć na

miejscu a druga ofiara konduktor ko­
lejowy wskutek otrzymania ciężkich
ran, walczy ze śmiercią w szpitalu w

Tczewie.

Katastrofa miała następujący prze­
bieg: Na dwutorowym szlaku kolejo­
wym pod semaforem stał pociąg po-
spieszno-towarowy nr. 9561, zdążający
z Grudziądza do Zajączkowa. Pociąg
oczekiwał sygnału wjazdowego. W

tym samym czasie i na tym samym
torze kolejowym od strony Malinowa
w kierunku Zajączkowa zdążał nałado­
wany pociąg węglowy nr. 275, który
w wielkim łuku, jaki jest w miejscu
katastrofy najechał całą silą na koń*

cówkcwe wagony pociągu nr. 9561.

W chwili katastrofy w brankarcie

pociągu grzali się przy piecyku żelaz­
nym 38-letni hamulczy Jan Kosidow-

s ki, zamieszkały w Grudziądzu przy ul.

Trynkowej nr. 16. oraz 40-letni kon­
duktor II. kl. Feliks Gościnny, również
z G rudziądza (ul. Św. Wojciecha. 23).

Brankard uderzony siłą parowozu po­
ciągu nr. 275 wywrócił się do góry ko­
łam i na przód parowozu, miażdżąc
brankard na drzazgi. Poniósł śmierć
Kosidowski. Jego ciała dotąd nie moż­
na było wydobyć, ponieważ jest mocno

przyciśnięty żelaznemi częściami pod­
wozia. Drugą ofiarę konduktora Go­
ścinnego wydobyto oknem i w stanie

groźnym odwieziono do szpitala Św.
Wincentego w Tczewie.

Z pociągu nr. 9561 uległy rozbicia

wagon załadowany solę potasową oraz

fatalny brankard.
Z pociągu węglowego nr. 275 uległy

zupełnemu rozbiciu: brankard, 3 w a ­
gony załadowane węglem, które się z

spiętrzyły oraz 3 wagony, które uległy
zdruzgotaniu.

Szyny na przestrzeni około 100 me*

trów są zupełnie pogięte.

Na miejsce katastrofy kolejowej zje­
chała specjalna komisja z Dyrekcji
Gdańskiej, komisja techniczna P. K. P.
w osobach naczelnika oddziału Ruchu

Białego, kontrolera ruchu Pieczyń­
skiego, naczelnika oddziału drogowego
Mizerskiego, inż. Gryzonia, inż. Klima,
sędziego Bilińskiego, kierownika gra'­
nicznego komisarjatu P. P. asp. Biela,
oraz funkcjonarjuszy wydziału śledcze­
go z Tczewa i lekarzy: dr. Cymbrow-
skiego dr. Węglewskiego, dr. Redinge-
ra, dr. Męgała.

Ze względu na toczące się śledztwo
przyczyny katastrofy nie możemy u-

jawnić.

99
PreczzKohnem"

Antysemickie manifestacie na uniwersytecie we Wrocławiu.
Berlin, 25. 1. (PAT). Z racji wzno­

wienia wykładów przez prof. Kohna
na Uniwersytecie Wrocławskim do

gmachu uczelni wkroczyło przeszło 200
studentów nacjonalistycznych i urzą­
dziło niezwykle wrogą manifestację,
nnlemoliwiając w salach wykładowych
pracę. Tym razem manifestanci nacjo­
nalistyczni nie zadowolili się okrzyka­
mi w rodzaju: ,,Precz z Kohnem!" i

pieśniami bojowemi, lecz rzucali bom­
by łzawiące i cuchnące na korytarzach
a w jednej r budek telefonicznych spo­
wodowali wybuch petardy w celu wy­
wołania ogólnej paniki.

Po rozpoczęciu się zajść rektor wez­
wał do gmachu uniwersyteckiego poli­

cję, która wyparła demonstrantów z

korytarzy i sal wykładowych, używ'ając
pałek gumowych i dokonywując licz­
nych aresztowań. Kilku studentów zo­
stało dotkliwie poranionych. Pomiędzy
jednym z profesorów a dowódcą od­
działu policyjnego, który wkroczył do
sali wykładowej doszło do ostrej
sprzeczki. Przed gmachem uniwerśy.
tetu, tłum , złożony z nacjonalistów u-

rządził hałaśliwą manifestację, wzno­
sząc okrzyki antyżydowskie. Policja
manifestantów z trudem rozproszyła.

(Prof, Kohn na skutek decyzji senatu

przestał wykładów. Dopiero na skutek

interwencji ministerstwa znowu nie­
fortunnie rozpoczął swą pracę).
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I MACZKA POŁYSKOWA pod nazwa ,,BŁYS2(Z POMORSKI**
wyrabiane przez Zakłady Przem-. słowo-Kandlowo ,,Polska Cltlozza'* Spółka Akcyjna w TcaewlP
cis uklepują w niczem najwyższym gatunkom krochmali zagranicznych, pod wieloma względami nawet je prze-

wyższaj'w iiHeras"eCwtasilym^żądajcie krochma'l wyrabianych przez firmę Zakłady Przemysłowo- Handlowe
,.Polska Chinzza", któ'D pod gwaranoją wolne są od wszelkioh sżKodllwycb domieszek, nada.ą bieliżme śnieżno

biały wvg ąd, elastyczną sztywność i srebrzysty połysk.
Do nabycia we wszystuich sklepach, hurtowniach kolonialnych I drogeriach. 0313

wyportu w Gdyninasumę27milj. zł.

Port nasz zaledwie w kilku latach swe­
go istnienia zajął jedno z czołowych
miejsc. Port gdyński odgrywa coraz

większą, rolę gospodarczą. Jako port
tranzytowy Gdynia ma znaczenie dla

Czechosłowacji, Rumuńji, Węgier i kra­
j'ów bałkańskich.

Położenie w przemyśle.
Położenie przemysłu węglowego ule­

gło dalszemu pogorszeniu. W stosunku
do ub. roku wydobycie spadło o 25%,
wewnętrzny zbyt zmalał o 44%. Pomoc

rządu wyraziła się w udzieleniu pożycz­
ki w sumie 5 milj. zł. Położenie hutnic­
twa jest również bardzo ciężkie. W cią­
gu jednego roku wytwórczość spadła o

60%. Eksport jest dla nas deficytowy
w tej dziedzinie. A i zbyt w kraju o-

gromnie się skurczył. Rząd okazał swą
pomoc przez udzielanie przeróżnych
gwarancyj.

Sytuacja w przemyśle cynkowym i

ołowianym nie jest lepsza.
Sytuacja w przemyśle naftowym na­

da! jest niepom yślna. Produkcja ropy
spadła na 560.000 ton, tj. o przeszło li% .

Eksport spadł o 10 milj. zł.

Kwestja polityki cen, powiada mini­
ster, przedstawia dla rządu duże trud­
ności. Mój stosunek do karteli kształ­
tuje się w zależności od roli, jaką dany
kartel odgrywa. Popieram kartele wte­
dy,gdy są potrzebne, twórcze i raęjonal-
nie zorganizowane, zwalczam zaś je,
jeżeli działalność ich uważam za

sprzeczną z ogólnym interesem gospo­
darczym państwa. Przemyśl przetwór­
czy doznaje również silnych wstrząsów.

Minister w obron'ę
wysokich płac dyrektorskich*
Miesięczne wynagrodzenie dyrektora

Chorzowa, mówi minister, wynosi 2 285

zl miesięcznie, trzech innych po 1.720 zł.

Nie mówi minister, ile tysięcy wynoszą
Ich poboczne wynagrodzenia, tantjemy,
ręmuneracje itd.

Były min, Kwiatkowski w Mościcach

pobiera 3.690 zł, drugi dyrektor pobiera
miesięcznie 2.150 z l. (Głosy: jakie docho­
dy m ają pozatem?) Minister: jeszcze
n fe '

skończyłem. Oczywiście te gaże
podstawowe są tak traktowane, jak w

przemyśle prywatnym. Do pensji doli­
czane są dodatki ruchome, premje i re­
prezentacyjne itp. Po ostatniej obniżce

płac o 25% inż. Kwiatkowski pobiera
4,283 zl miesięcznie. Panów' to uderza,
ale dałbym osobiście inż. Kw'iatkowskie­
mu dwa razy większe pobory za tę robo­
tę, którą on prowadzi o to zarówno na

polu propagandy handlowej, jak i pro­
dukcji. Panowie się powołują na roz­
porządzenie Prezydenta... Ale i tam po­
wiedziano, że jeżeli przedsiębiorstwo
jest dobrze prowadzone, wa rto zapłacić
więcej, ażeby zakład naprawdę prospe­
rował"5,

O rzemlcśte ani słowa.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż p.
minister nic nie wspomniał o rzemiośle,
które dziś jest pod każdym względem
upośledzone i również przeżywa wielki

kryzys. Natomiast ministra cieszy, iż

samorząd gospodarczy ro zwija się po­
myślnie. Sprawa Z w. Izb jest dopiero
w stadjum dyskusji (jak wiadomo szef

rządu sprzeciw'ił się kategorycznie te­
mu projektow'i ~ red.) W polityce
wewnętrznej - handlowej - mówi mi­
nister - pracujemy nad zapew'nieniem
handlowi należytej pozycji w polityce
gospodarczej rzędu, w o pin ji społecznej
oraz nad zapewnieniem przedsiębior­
stwom handlowym odpowiedniej ren­
towności. Na czem te starania polega­
ją, minister nie wyjaśnił.

Walka o obniżką cen.

Ministerstwo rozpoczęło akćję w kie­
runku obniżki cen za enex*gję elektrycz­
ną w elektrowniach. Przeprow'adzona
przez rząd obniżka cen przybrała osta­
tnio ostrzejsze formy. Rząd z tej drogi
nie ma zamiaru zejść a we własnym in­
teresie przemysłu leży, aby obniżkę
żądaną przeprowadzić. Usiłowanie u-

trzymania wysokich cen staje się w i­
docznym nonsensem. Nie chodzi tu

wyłącznie o konsumenta ze wsi. Bo

gdzież są ci odbiorcy masowi z miasta?
Obniżenie kosztów produkcji jest moż­
liwe, gdy się chce. Minister przekonał
się o tem na przedsiębiorstw'ach pań­
stw'owych, które już częściowo przysto­
sowały się do nowych możliwości. W

akcji obniżki cen nie chodzi tylko o

kartele, ale i o przedsiębiorstwa mono­
polistyczne oraz te, które m ają wysoką
ochronę celną. Jestem przekonany,
kończy minister, że rząd nic będzie
musiał chwycić się zbyt drastycznych
środków, aby zamierzone obniżki prze­
prowadzić.

,,Rok 1932 — zakończył minister sw'e

przemówienie - nazwałbym rokiem

najniższego spadku koniunktury**. Pro­
roctwa na przyszłość są zawsze trudne
i zaw'odne.

Dziesfęcfogodzłnne wywodf refe­
renta i nrnistra 'unąztyły postów.

W dyskusji pierwszy przemawiał pos.
Langler (Sir. Lud.). Podkreśla on róż­
nicę poglądów na kartele między spra­
wozdawcą i ministrem. Czem są kar­
tele? produkcja żarówki kosztuje 66 gr
a w detalu kosztuje żarówka 2,50 zl.

Cały zarobek zagarnia kartel żarówko­
wy. Mówca podkreśla groźną ofensywę
kapitału niemieckiego na Górny Śląsk.
Jednocześnie w radach nadzorczych za­
siadają polscy dygnitarze, którzy
osłaniają kapitał obcy,

Pos. Rybarski (KI. Ńar.) uw'aża, że na

plan pierwszy wysuwa się w Polsce z a­
gadnienie handlu zagranicznego.

Charakterystyczne jest stanowisko
ministra wobec karteli. Popiera on do­
bre, a zwalcza złe. Musi być jakaś w y ­
raźna polityka.

W kwestji zniżki cen mówca zazna­
cza, że każde opóźnienie może tu dać
inne wy niki. Bez sprowadzenia świeże­
go kapitału obrotowego do przemysłu,
sama obniżka cen nie wiele da. Trzeba

więcej Uczyć się z przemysłem drobnym

l' średnim, niż się to czyni dotąd. Pos.
S o w iń ski (BB) wychwala przewidującą
politykę ministerstwa. (Naturalnie, jak­
że mógłby postąpić inaczej?).

Pos. Chądzyński (NPR.) w'yjaśnia, iż

przed 2 laty premjer nie dotrzymał
obietnicy obniżki cen. Dopiero teraz

rząd poczyna sobie energiczniej. W

przemyśle nadprodukcja nie doprowa­
dziła do obniżki cen, bo rząd szedł

przemysłowcom z pomocą. Zm alał za­
robek robotnika, a wzrósł przedsię­
biorcy,

Pos. Bień (PPS.) mówi o głuchym
buncie, który idzie przez kraj przeciw­
ko polityce kartelow ej. Minister per­
traktuje z siedzącym obok niego Min-

kowskim, obrońcą wielkiego przemysłu.
O godz. 11 wiecz. przerwano posiedze­

nie i odroczono do dnia następnego.
i *

*

Zaznaczyć należy, iż minister i spra­
wozdawca przemawiali praw ie 10 go­
dzin. Dyskusję spycha się na ostatni

plan. Zresztą i posłowie są przemęcze­
n i temi długiemi wywodami przedsta­
w icieli rządowych. Stwarza się też tru ­
dności pismom, które z powodu spóźnio­
nej pory przemówienia dyskusyjne ze

względów technicznych muszą skracać.
Nawet i w tym wypadku działa sy­
stem... R.

także z państwami, które nie zapłaciły
raty grudniowej. Do nich należy i

Polska). ....*a -- -

-,MI- **

Krwawe walki

miedzy Boliwia a Peru.

Ofenzywa pod dowództwem niemieckie­
go generała,

Paryż, 25. 1. (PAT.) Z Santiago de
Chile donoszą, że wojska boliwijskie
pod dowództwem niemieckiego generała
K un d ia od trzech dni prowadzą wielką,
ofenzywę przeciwko wojskom peru­
w iań skim . Piechota boliwijska, prowa­
dząc silny ogień artyleryjski, p o su nęła
się mimo rozpaczliwej obrony Peru*

wiańczyków znacznie naprzód. Wojska
boliwijskie obiegły fort peruw'iański
Ayala, przy czem prawe skrzydło wojsk
peruwiańskich zostało rozbite. Straty
po obu stronach są znaczne.

Ambasador Polski wWaszyngtonie
przyjechał niespodziewanie do kraju.

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) Prasa stołećż-
na snuje różne przypuszczenia na temat
nagłego i nieoczekiwanego przyjazdu r,
Ameryki świeżo mianowanego ambasadora
naszego p. Patka.

Najwięcej prawdopodobną jest pogłoska,
i%przyjazd jego został spowodowany oko­
licznością, iż przeprowadził on cały szereg
rozmów z wybitnemi osobistościami, które
po objęciu prezydentury przez prezydenta
Roośoyeita będą miały decydujące wpływy,
O treści tych rozmów ambasador Patek u-

ważał za stosowne powiadomić osobiście
rząd.

Uniewałntóno mandat posła*
który s ie dotąd nie zgłosił.

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) Poraź pier'w­
szy uniew'ażniono mandat posła, który nie
zgłosił się dótąd do Sejmu.'Posłem rym jest.
komunista Spi-czak. który mimo upłynięcia
kilku miesięcy nie zgłosił się do Sejmu.,

Miejsce jego zajmie następny na Uście
komunistycznej kandydat M arian Chęciń­
ski, kolejarz.

Zauważyć należy, iż Chęciński w ub. ty­
godniu został skazany w procesie tramwa­
jarzy za szerzenie agitacji wywrotowej w
czasie strajku warszawskich tramw'ajarzy.
Skazano go wówczas na trzy lata więzienia.

Nowa pragmatyka służbowa
w monopolach państwowych

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) W monopo­
lach państwowy'ch ogłoszona została nowa

pragmatyka służbowa. Pracow'ników po­
dzielono na trzy kategoi-je: I-sza pracow'ni­
cy biurowi, szefowie działów, kierownicy
biur i t. d., Il-ga laboranci, stygarze i maj­
strowie i iłl-ia woźni i szoferzy.

M. in. przewidziana jest kara porządko­
wa dla pracowników, jak n. p. potrącenie
lO% uposażenia na okres l-ego roku.

Zwołanie itadiwyczafnegol
konsysiorza papieskiego*

Rzym, 24. 1. (Teł. wł.) Na poniedziałek
13 marca Ojciec św. zw'ołuje konsystorz nad­
zwyczajny, w celu mianowania, kardyna-
łów'-legatów do otwarcia Wrót Świętych w

bazylikach św. Pawła za Murami, św. Jana
Laterańskiego i NMP. Większej. Nominacje
takie zawsze są dokonywane przez konsy-
storz i w tym celu właśnie zwoływany jest
najbliższy lconsystorz. Nie jest wyklU'Czonem,
że pod-czas trwania tego konsystorza Ojciec
św. zamianuje również nowych kardyna­
łów na miejsca wakująca.

HitlerowcuIiw a wnusiu

c z e rp iąjjs z kasypaAsturowei
Be rlin , 24. 1. (PAT.) Na posiedzeniu

komisji budżetowej Reichstagu poseł
socjal-demokratyczny. Schmidt wy­
stąpił z rewelacjami w sprawie subwen­
cjonowania z funduszów tzw. pomocy'
wschodniej nietylko wielkich majątków
ziemskich, posiadanych przez jnnkrów,
lecz również I partji narodowo-socja-
Hsfycznej.

Mówca stwierdza, że w kilkunastu

wypadkach wypłacono ze w'spomniane­
go funduszu znaczne sumy organiza­
cjom hitlerowskim.

Dyrektor ministerjalny Reinhold, od­
powiadając na zarzuty, przyznał że z

funduszów pomocy wschodu rozpoczęto
oddłużenie majątków dwóch członków

rodzin Schoenelch-Carolath, spokrew­

nionej zbyłą cesarzową Herminą,
W innych wypadkach udzielane były

pożyczki i gwarancje państwowe. Rów­
nież w'ypowiedział się w tej spraw'ie i

minister rolnictwa Braun, który oświad­
czył, że nie wie, jak można praktycznie
zasilać stronnictwo polityczne lub inne

organizacje tego rodzaju z funduszu

pomocy w'schodniej, gdyż pieniądze te

wypłaca się nie rolnikom, lecz wierzy­
cielom.

(,,Fundusz pomocy wschodniej" był
przeznaczony dla ,,zrujnowanych** Prus
Wschodnich. Jak widzimy, korzystają
z niego organizacje polityczne, rodzina
Wilusia i jak już poprzednio donosiliś­
my, przyjaciele prezydenta Hindenbur-

ga.)

w sprawie długów wojennych.
Dłużnicy i wierzyciel przy stole porozumienia.

Prezydent Stanów Zjednoczonych
Hoover właściwie w imieniu nie swo-

jem lecz przyszłego prezydenta Roose-
velta zaprosił Anglję na konferencję w

sprawie długów handlowych w marcu.

Jak donosi prasa angielska warun­
kiem rewizji długów wojennych jest
powrót do parytetu złota w Angp.fi naj­
dalej w przeciągu 2 lat. Roosevelt do­
maga się wyjaśnienia polityki celnej i

w'ielką wagę przywiązuje do ogranicze­
nia produkcji pszenicy, cukru, srebra
itd.

Poniżej podajemy depesze z W a­
szyngtonu, które są dowodem, że kon-

fei-encja w sprawie długów wojennych
będzie mieć bardzo szerokie ramy.

Waszyngton, 25. 1. (PAT). Stany Zje­
dnoczone w'ystosow'ały do rz ą d u w ło­
skiego oficjalne zaproszenie, dotyczą­
ce dyskusji o długach wojennych. Za­
proszenie to stanowi pierwsze oficjalne
nawiązanie kontaktu między dwoma

krajami w celu rewizji długów.
Waszyngton, 25. 1. (PAT). Panuje

tu przekonanie, że Czechosłowacja,
Fmlandja, Łotwa i Litwa, które podob­
nie, jak Włochy i Wielka Bryianja do­
konały spłaty sum należnych Ameryce
w dniu 15 grudnia, zostaną wkrótce ża­

proszone na konferencję w sprawie dłu­
gów wojennych.

(Nawiązanie pertaktacyj z Francją,
które już zapowiedziano, jest dowo­
dem, że Roosevelt chce się porozumieć

iitpaliiiiiiiii
w WsBiąsBffsamle.

WaMMWi25.1.(Teł. wł.)ZRzymu nad­
chodzą wiadomości, te jeszcze przed miesią­
cem w kołach watykańskich wywołało wiel­
kie zaniepokojenie tajemnicze zniknięcie
księdza Aleksandra Daupnora, sekretarza

osobistego arcybiskupa D' Herbinie, który
jest przewodniczącym watykańskiej komi­
sji ,,Pro Russia". . O becnie wyszły na jaw
szczegóły, które nasuwają podejrzenie, że

ksiądz Daupnora był poprostu agentem G.
P. U . Zdołał on zdobyć zaufanie członków

komisji ,,Pro Russia" i w ciągu trzech o-

statnich lat sprawował stanowisko sekre­
tarza osobistego przewodniczącego tej ko­
m isji i miał dostęp do wszystkich akt.i do­
kumentów. dotyczących propagandy kato­
licyzmu w Sowietach i akcii unijnej.

Daupnora wyjechał z Rzymu do Berli­
na, gdzie miał zawrzeć ślub cywilny js ko-

munistką rosyjską i za paszportem sowie­
ckim wyjechał zagranicę. Obiegaią pogło­
ski. że zabrał on ze sobą rozmaite doku,
menty i tajne akta tej komisji. Po ucieczce

Daupnora w Sowietach dokonano licznych
aresztowań wśród księży katolickich.

Powyższe wiadomości wymagają uzupeł­
nienia i wyjaśnienia. Nie wiadomo bow.em,
czy ksiądz Daupnora jest w rzeczywistości
kapłanem czy też działał w przebraniu
księdza na mocy sfałszowanych dokumen­
tów, w czem komuniści rosyjscy są mistrza­
mi. Bądź co bądź państwa, europejskie, a

także Watykan, powinny zdwoić czujność
wobec wysłanników Rosji Sowieckiej, nie

uznających żadnej etyki, a nawet najprost­
szej przyzwoitości w osiągnięciu celów, do

który-ch dąż%.
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,,Niesprawiedliwośćp g !^ korytarza
,,ICorgfaB,z**- sStocsaliaIb.flzlgslraicsi

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Londyn, 23 stycznia.

Mam przed sobą ulotkę nr. 172, wy­
daną w języku angielskim przez sekre­
tariat niemieckiego ,,Fichte-Bund" w

Hamburgu, przy ulicy Colonnaden 47,
drukowaną w zakładach ,,Hermann's
Erben" w Hamburgu, a rozsyłaną z

miejscowości Kliitz w Mecklemburgji w

setkach tysięcy egzemplarzy po całej
Ang'lji. Ulotka ta zatytułowana jest:
,,T he injustice of the Polish corridor",
co znaczy po polsku: ,,niesprawiedli­
wość polskiego korytarza" .

. Treść jej w dosłownem przetłuma­
czeniu na język polski brzmi następują­
co:

K.orytarz polski, którego połażenie-i
objętość naznaczone są na dołączonej
mapce strzałką i czarnym drukiem,
składa się w wielkiej części z tych
ziemi które rycerze, zakonti krzyżackie­
go,'mający jako główne zadanie szerze­
n ie chrześcijaństwa., rozpoczęli upra­
wiać w trzynastym wieku, i na których
pobudowali osady. Stworzyli oni ma­
sywne tamy przeciw niosącym postrach
i spustoszenie wylewom Wisły.

Dzięki dobroczynnym wysiłkom z'a­
konu krzyżackiego dawniejsze dzikie

pustynie w krótkim czasie zamienione

zostały na kraj urodzajny i opływający
w dobrobyt. W okresie zaledwie 150 lat

powstało około T00 miast, z których naj­
słynniejsze są: Toruń, Bydgoszcz, Gru­
dziądz, Gdańsk. Pozatem zbudowano o-

koło 1000 wsi.

Rosnący dobrobyt tych dzielnic po­
budził zachłanną drapieżność Słowian,
którzy w końcu zawojowali zakon krzy­
żacki.. Pod koniec jednakże 18-go wieku
kfr*''fKh "zwrócony został Prusom.

Na skutek olbrzymich wysiłków i

prac, na które państwo pruskie wydało
wdele pieniędzy, dokonano regulacji za­
niedbanej Wisły. Nawet w trudnych
czasach wielkiej wojny utrzymywano
wszystkie groble, tamy i przyrzeczne
konstrukcje z jak największą staranno­
ścią.

I te ziemie zabrali twórcy pokoju
wersalskiego.

W trzynastym punkcie swego trak­
tatu pokojowego żądał Wilson, aby pań­
stwo polskie, które m iało być utw'orzo­
ne, składało się z tych wszystkich dziel­
nic, które zamieszkiwane były przez
ludność niezaprzeczalnie polską, i, aby
państwo to m iało bez przeszkód dostęp
do morza.

Ukazem wersalskim części tego kra­
ju po lewym brzegu Wisły, zamieszkane

przez ludność rdzennie niemiecką, przy-

znano Polsce bez przeprowadzenia ple­
biscytu.

Żądanie Wilsona, aby Polska miała

dostęp do morza, nie oznaczało bynaj­
mniej, aby państwo polskie rozciągało
się aż do morza. Twórcy traktatu wer­
salskiego postanowili jednakże, aby tak
właśnie było, i w ten sposób stworzyli
korytarz polski, odrywając bez naj­
mniejszych skrupułów Prusy Wscho­
dnie z dwoma przeszło miljonami lud­
ności, od kraju macierzystego. Paragra­
fy 28 i 30 traktatu wersalskiego zawie­
rały to zastrzeżenie, że środek Wisły
miał. stanowić.granicę. .

Na wypadek, gdyby plebiscyt po pra­
wym brzegu Wisły wypaść miał niepo­
myślnie dla Niemiec, to w myśl przewi­
dywań paragrafu 27 granice miały być
ustalone tak, aby ludność Prus Wscho­
dnich miała dostęp do Wisły i miała

prawo do nawigacji po rzece ,oraz pra­
wo do ruchu tranzytowego; wszelkie zaś

jej prawa i interesy miały być zabez­
pieczone.

Wynik plebiscytu po prawym brzegu
Wisły w dniu 11 lipca 1920 r. był taki, ż'e
ludność przytłumiającą większością 98'j
orzekła się za przynależnością do Nie­
miec, to jest przeciw Polsce.

Wbrew temu wynikowi, Polacy prze­
mocą zawładnęli jeszcze w tym samym
roku prawem wybrzeżem Wisły. Komi­
sja graniczna pod przewodnictwem
francuskiego generała uznała polską

grabież, mimo, iż była ona jaskrawem
naruszeniem traktatu wersalskiego. Je­
dynie, co przyznano ludności Prus

Wschodnich, to 'dostęp do żeglugi w

jednem tylko miejscu przy Kurzebrack
Polska jednakże może dowolnie każde­
go czasu wyznaczyć inne miejsce dostę­
pu dla tej ludności, pozbawiając ją w

ten sposób wszelkich możliwości roz­
budowy i naprawy urządzeń przystani,
które obecnie są zupełnie niedostatecz­
ne. Żądanie Niemiec, aby w sprawie tej
odwołano się do sądu rozjemczego, od­
rzucono.

Gdy w roku 1920 Polska wzięła w

swoje posiadanie wszystkie konstrukcje
nadrzeczne W isły, były one w' doskona­
łym stanie. Dzisiaj chylą się one ku ii-

padkowl Niebezpieczeństwo rzeki za­
niedbanej zbliża się coraz więcej. A gdy
W isła zostanie zamulona, nietylko że­
gluga zostanie zniweczona, ale woda

dojdzie do grobli, których utrzymanie
w należytym porządku stanie się nie­
możliwe, ponieważ granica nie mniej
jak siedm razy przechodzi przez te groble.

. Nie leży wcale w interesie Polski,
aby ochraniać urodzajne niziny po pra­
wym brzegu Wisły. Bez jakichkolwiek
skrupułów wystawia się więc w ten

sposób liczną ludność na niebezpieczeń­
stwa powodzi, których okropne przykła­
dy z dawniejszych czasów są jeszcze
w jej pamięci.

Obywatelom Prus Wschodnich wol­

no przekraczać granicę tylko w pew­
nych miejscach, tak, iż często muszą
zmarnować kilka godzin na dostęp do
rzeki lub do własnej roli, gdy natomiast

prostą drogą zajęłoby im to zaledwie
kilka minut czasu.

Ten cały absurd polskiego korytarza
uprzytomniają sobie także inne kraje
zagraniczne. Były włoski premjer m ini­
strów, Nitti, w książce swojej p. t .: ,,Tra-
gedja Europy" tak pisze:

,,Polski korytarz stworzono pod po­
zorem dania Polsce dostępu do mo­
rza, i przez to Prusy Wschodnie bez­
litośnie odcięte zostały od Niemiec.
Timdno znaleźć w całej historjł Euro­
py drugi wypadek dowolnej niedo­
rzeczności. Właściwy cel został.jednak
osiągnięty, a mianowicie: odłączenie
Niemiec od Rosji i zagrodzenie drogi
na wschód dla niemieckiej pracy i

wiedzy".
Nawet i Francuz, były konsul gene­

ralny i ambasador,Alcide Ebray, potę­
pią stworzenie kory'tarza polskiego, a w

dziele swojem p. t. ,,Brudna zgoda", za­
znacza tak:

,,S prawa bezpiecznego dostępu dó
morza postanowioha została w sposph,
który musi być uznany jako niespra­
wiedliwy dla Niemiec. W rzeczywisto­
ści Polska otrzymała dwa dostępy do
morza zamiast jednego, i to w' sposób,
który musi skrzywdzić Niemcy po­
dwójnie i ciężko. Polska obecnie roz­
pościera się aż do samego morza po­
przez części k raju zamieszkanego
przez ludność niewątpliwie niemiecką.
Przez to Niemcy odcięte zostały od
Prus Wschodnich! Ale nie dosyć tego;
zadano Niemcom drugi jeszcze, nie­
m niej dotkliwy cios, przez odcięcie
Gdańska i utworzenie z niego wolne­
go państwa".

Ludność Gdańska jest czysto nie­
miecka, i inimo to pogodzić się ona mu­
si z tern, że Polska zajmuje portową
dzielnice wolnego .miasta Gdańska, że

buduje przystanie dla floty wojennej i
dla statków handlowych, i w dodatku

narażą Gdańsk na olbrzymie niebezpie­
czeństwo, budując potężne składy amu­
nicji na

'

Westerplatte, Zupełnie blisko

przy mieście.
Do jakich wkroczeń w cudze prawa

Polska jest zdolna w Gdańsku, Zauwa­
żyć można z tego, jak potajemnie w no­
cy poumieszczała na całej przestrzeni
Gdańska polskie skrzynki do listów, m i­
mo. iż komisarz L igi Narodów, generał
Haking, wyraźnie obwieścił dyploma­
tycznemu przedstawicielowi Polski w

liście swoim do niego- z d nia 6 stycznia
1923 r., że

,,Polska nie miała prawa do urządze­
n ia w Gdańsku obsługi pocztowej po­
za tery torjum jej przyznanemu".

Polska nadużywa powierzoną jej
przez ustanowienie- korytarza władzę do
celów przeszkadzania w ruchu osobo­
wym i towarowym pomiędzy Prusami
Wschodniemi a krajem macierzystym.

Linje kolejow'e, przecinające korytarz.Mapa, rozpowszechniana w całym świecie przez propagandę niemiecką.

Filip Oppenheim (32

Życie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Gdy Winifreda nareszcie usłyszała
ich kroki i przekonała się, że to właśnie
ku niej zmierzają, było już za późno.

— Kim państwo jesteście i o co wam

chodzi? - rzuciła pośpiesznie.
Hefferom wskazał ręką na leżącego

z zamkniętemi oczyma Rowana.
-- Chcemy zamienić parę słów z pani

bratem - rzekł. - Nie będziemy go
długo nużyli, ale to sprawa bardzo waż­
n a / Zrobiliśmy długą podróż, by się z

n im zobaczyć.
- Wykluczone - odparła stanowczo.

— Jest ciężko chory. Lekarz zakazał
mu przyjmować kogokolwiek. Nie
wiem. w jaki sposób państwo nas zna­
leźli, lecz niestety musicie z niczem

odejść.
- Zrobiłem długą podróż - wolno

powtórzył Hefferom.
— Bardzo mi przykro, ale to nie ma

nic do rzeczy. Jeśli pan chce go o co

pytać, nie będzie zdolny panu odpowie­
dzieć. a może nawet i zrozumieć' go.
Zresztą najmniejsze podniecenie może

nau zaszkodzić.

o. złi

i..

Hefferom już się nie wahał. Ode­
pchnął Winifredę, a pannie Sinclair u-

czynił znak, by szła za nim. W tej
chwili Rowan otworzył oczy. Hefferom

pochylił się nad jego leżakiem.
- Przypominasz m nie sobie, Rowan?

Nazywam się Hefferom, Stefek Heffe­
rom. Pamiętasz? Razem pracowaliśmy
w Newe Valley - ja, .ty, Deane i kilku

jeszcze. -
. ;

- Pamiętam... wyszeptał Rowan, si­
ląc się usiąść. - Owszem, pamiętam.

Rozkaszlał się gwałtownie. W inifre­
da otarła mu usta chusteczką-

- Jeśli pan nie odejdzie zaraz -

szepnęła do Hefferoma — zabije go pan
Właściwie nie wolno mu mówić ani

słowa.
- Niewiele też chcemy od niego usły­

szeć, moja panna — syknął Hefferom
- lecz jedno musi nam powiedzieć. Je­
żeli jest tak bliski śmierci, jak pani
utrzymuje, to jeden dzień mniej lub

więcej — mała to różnica: Tymczasem
tej pani i mnie chodzi o rzecz ważniej­
sza niż śmierć lub życie.

Rowan z trudem wypił parę łyków
oodanej mu przez siostrę limoniady
Obrócił głowę ku Ilefferomowi.

- To wszystko się skończyło ję­
knął boleśnie. — Zbyt jestem chory
bv rozmawiać, zbyt chory by myśleć
' byt chory by żyć! Odejdź, proszę.

Hefferom pochylił się nad nim.
- Słuchaj, Rowan. Nigdyśmy nie

byli wrogami, choć może i niezupełnie
się przyjaźnili. Chwilkę wysłuchaj mnie
uważnie. Sinclair pożyczył odemnie
ostatnie trzysta funtów w Kapsztadzie,
ażeby tu przyjechać i położyć rękę na

Małej Kopalni Anny. Miał ze sobą akt

rządowy. Widziałem go. Przyjechałem
tu za nim, by wziąć swoją część, a oto

dowiaduję się. że on .nie żyje, papier zaś
znikł. Nie żądam od ciebie, byś mi wy­
jaśnił swoją grę, ale dokument musimy
mieć. Ta pani - to bratanica Sinclaira,
a ja byłem jego wspólnikiem. Jesteśmy
spadkobiercami jego pretensyj do Małej
Kopalni Anny i pragniemy dokumentu

- Dokumentu nie było wśród rzeczy
Sinclaira, gdy je oglądano po jego
śmierci - rzekł Rowan. ~ Nie wzią­
łem go. Nie wiem, co się z nim stało
To szczera prawda. A teraz zostaw mię
Nie mogę dłużej mówić.

Głowa jego opadła na poduszki. Był
biały jak kreda. Winifreda błagalnie
zwróciła się do przybyłych:

- Gzy wiecie teraz? Omal nie- zabi­
liście go. W iem doskonale, iż żaden ta­
ki panier nie został znaleziony. JeżeP

pan Sinclair posiadał go kiedy, widać
'kraduono mu go.

- O tak. skracDiono. to pewna! -

urągliwie cisnął Hefferom. — Dlatego
też jesteśmy tutaj ~ - Ta pani fest bra­
tanicą. a ja wspólnikiem. Wszystkie
rzeczy) zmarłego do rias należą; o ile mi
zaś wiadomo, poza owym dokumentem

nie bylo wśród nich zgoła nic cennego.
Chcemy go mieć, i tak mi Boże dopo­
móż, będziemy go mieli.

— Czy wyobraża pan' sobie — spytała
dziewczyna z niewzruszonym spokojem
— że go pan znajdzie tutaj?

- Zaraz pani powiem, co sobie wy­
obrażam. Nie popełnia się morderstwa,
ot tak, bezcelowo. Pani brat usiłował
skraść dokument, albo raczej skradł

go. Teraz nóżki na stół. Już go nie zdą­
ży wykorzystać. Przyszliśmy po niego.
Teraz pani wie wszystko. Bez doku­
mentu nie odejdziemy.

Rowan uniósł się zlekka na posłaniu.
— Hefferom, to wszystko na nic. Nie

m am potrzebnego ci papieru. Będę
szczery jak i ty nim jesteś. Powiadam
ci: nie.mam pojęcia, co się z nim stało.
Pokłóciłem się.z Sinclairem; stał się po­
dejrzliwym.; pobiliśmy się - już wiesz,
z jakim wynikiem. Aresztowano mię
na miejscu, wszyscy o tern wiedzą. Do­
kumentu nietylko nie wziąłem, lecz nie
widziałem go nawet. Gdzie jest obec­
nie. Bóg jeden raczy wiedzieć.

Opadł doszczętnie wyczerpany. W in i­
freda bezskutecznie starała się wdać mu

trochę wina do ust. Uklękła nrzy nim
na piasku, wołając niemal z płaczem:

- Czy nie widzicie? Mówcie leszcze,
a zabijecie go. Idźcie scbie, idźcie na­
tychmiast! Nie ma nic do powiedzenia
wam.

. (Ciąg dalszy , uąśtąpi),
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i tak samo ile zarządzane przez Po-
oków, jak regulacja Wisły. Władze

niemieckie oddały Polsce linje kolejo­
we w stanie zupełnie beznagannym.
Lecz już na wiosnę 1925 r. wydarzyły się
trzy katastrofy kolejowe, na skutek za­
niedbania torów, jak zostało później
stwierdzone. Ostatnia i najwięcej grozę
budząca katastrofa wydarzyła się w no­
cy z 30 kwietnia na 1 maja z pociągiem
korytarzowym pomiędzy Berlinem a

Królewcem, podczas której 27 osób stra­
ciło życie. Katastrofa ta zasługuje na

szczególną uwagę ze względu, iż nastą­
piła na głównej linji ruchu międzynaro­
dowego.

Niesprawiedliwe, przydzielenie Pola­
kom tych części niemieckiego k raju by­
najmniej ich nie zadowoliło. Manja
prześładowaweza i zachłanna ogarnęła
ich do tego stopnia, że domagają się te­
raz, aby oprócz korytarza zagarnąć je­
szcze Prusy Wschodnie. I tak ,,Gazeta
Warszawska" pod koniec czerwca 1925
r. pisała następująco:

,,Korytarz jest stanowczo za wąski.
Musimy go rozszerzyć na wschód i na

zachód za pomocą bagnetów.**
Więcej niż jeden m iljon Niemców

wydanych zostało Polsce przez stworze­
nie polskiego korytarza. Tysiące szkół
niemieckich zostało zamkniętych, a

dzieci zmuszono do uczęszczania do
szkół polskich, w których zabroniono
im używania języka ojczystego nawet w

nauce religji. Polska chce przemocą
zamienić czysto niemiecką ludność, za­
mieszkującą korytarz, w Polaków.

Wielką ilość Niemców wydalono z do­
mów ich i z k raju ojczystego. Dopiero
niedawno, gdyż 1 sierpnia 1925 r., a

więc zaledwie w pięć lat po zawarciu

pokoju, Polska zarządziła przymusowe
wydalenie 35.000 Niemców, którzy od­
m ó wili wyrzeczenia się swej narodowo­
ści. Nie uszanowano nawet prośby, aby
przymusowi temu nie podlegali starcy
i kalecy wojenni, aby nie podlegały te­
mu gwałtowi wdowy i sieroty. Przeciw­
ko tej brutalności polskiej nawet Fran­
cuz, a mianowicie redaktor dziennika

,,Matin" pisał tak w piśmie swem:

,,Rząd Polski przez wydalenie 35.000
Niemców wskrzesił świeżo nienawiść.

Musimy pytać, co sami zrobilibyśmy,
gdyby Francję przecięto korytarzem
na dwie częśęi na podobieństwo ko­
ryta rz a polskiego**.
Także były angielski premjer mini­

strów, Lloyd George, zabrał glos w iz­
bie gmin i wygłosił następujące ostrze­
żenie:

,,Polska wśród swych 27 miljónów
mieszkańców, trzym a pod władzą
swoją 9 miljonów za pomocą siły
zbrojnej. Polska w granicach swoich
ma pięć Alzacji-Lotaryngji: Wschod­
nią Galicję, Białoruś, Wilno, Kory­
tarz i Górny Śląsk. W dodatku tego
chce jeszcze przywłaszczyć sobie
Gdańsk. Gzy wyobraża sobie ktokol­
wiek, aby taki stan rzeczy mógł być
tolerowany dłużej przez Niemcy?
Rząd brytyjski będzie zmuszony za-*

jąć się z całą energją sprawą zmiany
granic we wschodniej i centralnej
Europie.**

Dopuszczono się wielkiej i krzywdzą­
cej niesprawiedliwości przez stworzenie

korytarza polskiego, albowiem w ten

niesłychany sposób zdeptano prawo na­
rodu do stanowienia o samym sobie.
Naród niemiecki żąda naprawy tego
zła, powołując się na warunki pokoju
Wilsona i na mowę jego przed zgroma­
dzonym kongresem dnia 11 lutego 1918
r., w której uroczyście oświadczył, że:

,,nie może być dozwolonem, aby
narody lub jednostki podawane były
z rąk jednego do rąk innego rządu,
tak, jak gdyby one były towarami i

ruchomościami do zamiany, albo

częściami gry jakiejś**.

Dopomóżcie do zbicia kłamstwa!

Innych pism ulotnych dostarczy bez­
płatnie sekretarz organizacji ,,Fichte
Bund", 47, Colonnaden, Hamburg 36.

Uprasza się o rozpowszechnienie tych
ulotek pomiędzy waszymi przyjaciółmi.

ń
*

Uważałem za słuszne i wskazane, aby
treść ulotki niemieckiej nr. 172, przyto­
czyć nie w streszczeniu, lecz w całej jej
rozciągłości i w tłumaczeniu dosłownem
óraz bez zmian stylu i uwag swoich,
gdyż czas, aby rodacy w kraju mieli

pewnego rodzaju wyobrażenie o sposo-

bach propagandy przeciw-polskiej, u-

prawianej przez Niemców w Anglji tak

natarczywie, iż poważne osobistości an­
gielskie, które uwagę moją zwróciły na

te bezecne oszczerstwa niemieckie, na­
zywają propagandę Niemców ,,uderza­
jącą bezczelnością**.

Przytoczona powyżej ulotka, której
treść jest przesycona takim zbiore m h a­
niebnych fałszerstw I wstrętnych
kłamstw, jest atoli zaledwie kroplą ma­
łą w bezdennym zdawałoby się oceanie

propagandy, uprawianej przez Niemcy
na terenie Angljiodlat kilku na szkodę
Polski.

Czyż doprawdy jedyną właściw'ą dro­
gą postępowania wobec takich napaści
kłamliwych na Polskę, które wreszcie

muszą nabrać znamion prawdy w umy­
słach cudzoziemców, jest ,,p o g a rd a i

milczenie"? Na drodze tej od lat kilku
bez zmiany kroczą nasze placówki pro­
pagandy w Anglji.

Prawdę o Polsce wiedzą w Anglji tyl­
ko ci, którzy z obrzydzenia do propa­
gandy niemieckiej dotarli do źródeł
faktów historycznych i geograficznych,
a liczba ich jest znikoma! Wśród 49-

miljonowej ludności Anglji przeważa­
jąca część jest przyjaźnie usposobiona,
dla Polski, lecz powoli umysły jej zatru-

jje jad fałszerstw niemieckich,jeżeliPol'

ska nie ocknie się z dotychczasowej obo­
jętności i nie poweźmie stanowczych
kroków przeciwdziałania niszczyciel­
skiej robocie niemieckiej.

Nie wystarczy wzdrygać ramionami
i mówić: ,,osły ci Anglicy, jak mało oni
wied zą o Polsce**...

Wiedzą tyle, ile Niemcy życzą sobie,
aby zagranica, a w tym wypadku An-

glja wiedziała o nas. Nie więcej!., .

A niezbyt trudno dotrzeć z prawdą i

powiedzieć o Polsce to, co zagranica
wiedzieć powinna. Od nas samych to

zależy, od stanowiska całego społeczeń­
stwa polskiego wobec absolutnej bez­
czynności i nieudolności naszych pla­
cówek zagranicznych, spoczywających
w wielu wypadkach w rękach nie ro­
dowitych Polaków.

Społeczeństwo polskie w pcczucfn sa­
moobrony przeciw niedopuszczalnym
oszczerstwom niemieckim zagranicą,
powinno wywrzeć na władze Państwa

nacisk, aby położono kres istniejącym
opłakanym stosunkom, którychby ża­
den inny naród, szanujący siebie, nie

tolerował.

NomatL

(Powyższy list naszego londyńskiego
korespondenta winien być dla naszego
Ministra Spraw Zagranicznych cenną

wskazówką, w jaki sposób należałoby
podjąć walkę z propagandą niemiecką.
W drukowanej powyżej ulotce, a ulotki
takie rozrzuca propaganda niemiecka

po całym świecie w wszystkich głów­
niejszych językach, jest tyle oczywi­
stych fałszów, że same ich przygwoż­
dżenie mogłoby zdyskredytować pro­
pagandę niemiecką.

Słusznie zwraca korespondent nasz

uwagę, że taktyka, polegająca na po-
gardliwem milczeniu, nie jest szczęśli­
w a, Anglicy, zasypywani przez nie­
miecką propagandę ulotkami, nie po­
wiedzą, że Polska milczy, bo uważa
twierdzenie niemieckie za fałsz, ale że
Polska milczy, bo niema na argumen­
ty niemieckie odpowiedzi.

I druga rzecz, na którą zwrócić mu­
simy uwagę. Ujawniona ulotka nie­
mieckiej propagandy mówi, że za ,,ko­
rytarz'* uważa teren, wskazany na ma­
pie strzałką i czarnym drukiem, to

znaczy nfetylko Pomorze ale i Wielko­
polską i Śląsk. Sprawdza się więc to,
co ..Dziennik Bydgoski** zawsze twier­
dził, mianowicie, że atak niemiecki
idzie w kierunku odzyskania przez
Niemców całej b. dzielnicy pruskiej.

Na to powinniśmy zwrócić naszą u-

wagęi postęuewasr's nasze ułożyć w ed-
pcwfednfra do tego stosunku, - Re­
dakcja ,,Dziennika Bydgoskiego**).

2 GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,.MORSKIE OKO'*. Dziś i dni następ­
nych najweselszy film tegorocz nej produkcji pt.
, ,Kocha) mnie dziś" . W rolach głównych M au­
rycy Cheyabier i Jaenette Mac Donald. Bogaty
nadprogram .

Kino dźwiękowe ,,B AJKA" . Dziś i dni na­
stępnych ,,On albo ja", w roli głównej Harry
Peel. Nadprogram: tygodnik Foxa, oraz start

balonu prof. Piccąrda.

WYKŁAD.

W niedzielę 29 bm. staraniem młodzieży
szkolnej, odbędzie się w salach gimnazjum
Tow, Szkoły Średniej (gmach Instytutu
Morskiego) odczyt prof. M . Szyszko-Bohu-
szą, p. t . ,,Twórczość dziecka w plastyce" .

Początek o godzinie 4-ej po poł. Wstęp dla

dorosłych 1 ,
- zł, dla młodzieży 30 gr.

PORANEK KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO.

Staraniem Polskiego Białego Krzyża Koło
w Gdyni urządzony będzie dnia 29. bm. o go­
dzinie 12,30 w sali kina Czarodziejki poranek
Wyspiańskiego. Całkow ity program w wykona­
niu zespołu amatorskiego i orkiestry Marynar­
ki Wojennej.

Spieszcie wszyscy zobaczyć naszych kocha­
nych ,,Wilków morskich" na scenie.

DWÓCH WICEMINISTRÓW W GDYNI.

Przybyli do Gdyni służbowo dwaj wicem ini­
strowie, a to wiceminister Prezj'f.um Rady Mi­
nistrów p, Nakonecznikoif oraz wiceminister
Min. Pracy i Opieki Społecznej p. Pieszczyński,
którzy w Komisariacie Rządu przyjmowali na

posłuchaniu delegacje i poszczególnych inte re­
sentów. Między innymi przyjęty był także na­
czelny lekarz Kasy Chorych i prezes Związku
Lekarzy okręg morski p. dr, Skokowski,

Niewiadomo czy pp. wiceministrowie zainte­
resowali się też tutejszemi stosunkami w K a­
sie Chorych, oraz opłakanem i stosunkami służ-

bowemi oficerów marynarki handlowej i załóg
okrętowych. Byłyby to dwa bardzo wdzięczne
pola dla zainteresowań obu pp. w icem inistrów .

Niestety jak się dowiadujemy inspekcja tych
panów miaja w iele podobieństwa do inspekcyj
,,Rewizora z Petersburga".

UWAGA, BLACHARZE W GDYNI.

Kurs blacharski w Gdyni ,rozpocznie się
w czwartek dnia 26 stycznia rb. o godz. 19
w gmachu szkoły powszechnej, przy ulicy
2 Lutego.

Instytut Rzemieślniczy w Grudziądzu.

Z IZBY MORSKIEJ.

Izba Morska przy Sądzie Grodzkim w

Gdyni rozpatrywała pod przewodnictwem
sędziego Speicherta sprawę zderzenia z dn.
24. X . 32 r. kutra motorowego Straży Gra­
nicznej ,,Batory" z kutrem rybackim ,,Hel
52".

Izba Morska orzekła, że wypadek powyż­
szy spowodowany Został złemi warunkami

pogody, szczególniej porywistością wiatru,
zatarasowaniem mola wschodniego, także

niedostateczną ostrożnością kierow nika
kutra ,,Hel 52" w czasie wchodzenia do por­
tu.

Pozatem Izba rozpatrywała sprawę wy­
padku na s. s. ,,Tczew", jaki wydarzył się
12. X . 32 r. i wskutek którego robotnikowi
Skobodzińskiemu przygnieciono silnie pogę.
Izba Morska orzekła, że wypadek ten spo­
wodowany był własną nieostrożnością ro­
botnika.

Obywatele, wyborcy!
Ustalony już został dzień wyborów do rady

miejskiej na 5 marca br. Listy kandydatów skła­
dać należy do 31 stycznia br. w Komisji W y­
borczej urzędującej w Komisarjacie Rządu.

Potworzyło się już prawie tyle bloków wy­
borczych, ilu ma być wybranych radnych miej­
skich. Nie są to jednak bloki, któreby się sku­
piały koło jakichś programów ideowych, około

konkretnych haseł, a raczej są to grupki w któ­
rych rolę odgrywają nie hasła i programy, lecz

osoby.
Wobec tego Związek Lokatorów w Gdyni,

jako organizacja wyłącznie i czysto gospodar­
cza, postanowił pójść do w yborów samodzielnie
i to pod jednym ,dla całego pracującego społe­
czeństwa zrazumiaPsm hasłem: DOSTOSOWA­
NIA CEN DO WARUNKÓW ZAROBKOWYCH.

Żądamy zatem ażeby czynsze mieszkaniowe nie

wynosiły więcej aniżeli 25 do 30 proc. naszych
zarobków.

Żądamy takiej polityki cen, ażeby artykuły
produkcji kartelowej, jak węgiel, nafta, ben­
zyna, sól, cukier, wyroby metalowe i in. do­
prowadzone zostały do takiej równowagi z pro­
dukcją rolną i wytworam i wolnego przemysłu,
jaka istniała przed wojną, a więc ażeby rolnik,
robotnik, drobny przemysłowiec i kupiec płacił
za wyroby kąrtelowe ceny taicie, jakie odpo­
wiadają jego obecnym zarobkom.

Żądamy, aby budżet miasta Gdyni nie opie­
rał sie wyłącznie na opodatkowaniu drobnego
przemysłu, handlu, pracy fizycznej i umysłowej,
lecz ażeby do świadczeń byli pociągnięci cią­
gnący wielkie zyski z portu gdyńskiego intere­
senci portu, gdyż miasto bez portu istnieć mo­
że, natomiast port bez miasta jest nie do po­
myślenia.

Jeżeli interesenci portu korzystają z urzą­
dzeń i świadczeń miasta, to winni także przy­
jąć część obowiązków w utrzymaniu miasta.

Koszty budowy szkół, szpitali, rzeźni, hal

targowych, dróg, kanalizacji i wodociągow, nie

mogą obciążać ty lk o obecne pokolenie, łepz
winny być rozłożone także na przyszłe pokole­
nia, które z tych urządzeń korzystać będą.

Dla położenia kresu wyzyskowi mieszkanio­
wemu i w przyszłości, należy jak najrychlej
podjąć budowę domków mieszkalnych jedno
i dwufamilijnych przy pomocy państwa i gminy,
a budowę wielkich koszar mieszkalnych pozo­
stawić wyłącznie inicjatywie prywatnej.

Dla inwalidów pracy należy stworzyć odpo­
wiednie przytułki, dom dla starców i przytu­
łek dla bezdomnych.

Oto jest nasze credo. Jest one proste i ja­
sne, jak prostą jest nasza droga i jasne są cele

do których dążymy.
Kto tego samego pragnie i do tych samych

dąży celów, niechaj staje z nami w jednym
szeregu!

*

Związek Lokatorów.

600.000 dzieci polskich zagranicą nie

pobiera nauki w jeżyku ojczystym.
Zbiórka na fundusz szkolnictwa.

W Poznaniu zawiązał się Wojewódz­
ki Komitet ,,Zbiórki na fundusz szkol­
nictwa polskiego zagranicą". Udział bio­
rą w nim przedstawiciele całego społe­
czeństwa, a na przewodniczącego powo­
łano b. kuratora okręgu szkolnego, p.
Bernarda Chrzanowskiego. Komitet

przygotowuje odpowiednią akcję propa­
gandową, mającą uświadomić społe­
czeństwo polskie o potrzebie przeciw­
działania wynaradawianiu się młodego
pokolenia polskiego zagranicą, a dalej
przeprowadzi a-kcję zbiórkową na rzecz

popierania i utrzymywania poleciego
szkolnictw'a zagranicą.

Na terenie województwa przeprowa­
dzą podobną akcję komitety powiatowe.

Akcja zbiórkowa odbędzie się w cza­
sie od 1-3 lutego.

(Podczas obrad sejmowych nad bud­
żet-em Min. Oświaty poseł Poniatowski
z klubu Chrzęść. Demokracji zwrócił u-

wagę na katastrofalny stan szkolnictwa

polskiego zagranicą).

ZwyiMa funta sztsriinga.
CENA ZŁOTA SPADŁA.

Londyn, 25. 1. (PAT) Funt szterllng do-
zne.1 dziś znacznej zwyżki. Podczas qdy
wczoraj nadwyżka kursu wynosiła 337 doL
za funt, dziś w ciągu dnia wynosiła 3,40 doL

Przy zamknięciu kurs w'ynosił 3,397ls. Rów­
nocześnie cena złota spadła o 121 szylin­
gów' i 7 pensów za uncję. Ten nagły i zna­
czny wzrost funta wywołany został częścio­
wo wiadomością z Ameryki o tendencjach
inflacyjnych w stosunku do dolara, częścio­
wo zaś znacznemi skupami złota, dokóna-
nemi dziś przez bank angielski.

lak się przedstawia! ruch pocztowy w Gdyni
za miesiąc grudzień 1932 r.

RODZAJ OBROTU Nadano Nadeszłe W porównaniu
z mies. poprzednim

P rz e s y łk i lis tow e ..........................................

,, p o l e c o n e .....................................

L i s t y w a r t o ś e j ó w e .....................................

Paczki bez podanej w a r to ś c i.................
,, z podaną w artością .....................

Przesyłki za pobraniem ........

Zlerenia pocztowe ..........

Telegramy .................................................

W p ła co ne p rz e k a zy ............................. .... .

554.317

16,074
116

6,511
117

2,037
117

8,267
5,284
9.865

574,351
15,912

233

7,865
1 301
2,410

329

85,377
4,765
6,193

+ 73,135
+ 11,184
4- 10
4- 3,65)
4- 288
4 - 1,115
4- 41
- 54
4- 211
4- 63'

4- 107,2'U
+ 1,178
4- 122

4 - 1.719
4- 208
4- 326
4- 15'
4- 3,849
4- 400
4- 2 .119

Poczt, i tel. na zł. .. .............................

WpłatyP.K.0 . ..........................................

755,588
11,540

544.855

8,131
4 - 1,351
4- 8,139

4 - 65,162
4- 4.980

na zł

Rozmowy teł. międzymiastowe ....

,, ,, m i e j s c o w e .........................

4,612.706
21.638

509,346

319,335
18,134

4-235,491
4- 153
4 - 123,472

4- 69,654
4- 1,051



Rok II.
Nr. t

Przedruk wzbroniony. Copyright by ,,Dziennik Bydgoski-.

Jedyn a m iło ść JR a ty f ia r i .

Nieszczęśliwe ,,wampy'*. - Sukces i powodzenie nie można nazwać szczęściem*
Napisała JHarlena Jłietrictk.

Ileż to ludzi podziwia a zarazem zazdro­
ści wampom", wpatrując się weń na płó­
tnie kinowem. Jakże podziwiają tego ,,wam­
pa". względnie jego odtwórczynię, gdy się
zrę-cznie przez życie przewija, jak u stóp tej
fascynującej postaci padają ofiary jej prze­
wrotności, jakże w podziwie oniemiają te

tłumy widzów kinowych, gdy dookoła swej
niecodziennej indywidualności rozsiewa zło
i zniszczenie...

Tego właśnie rodzaju role przypadały
rnnie tak często w udziale, że. śmiało mogę
się uważać za rzeczoznawczyriię w dziedzi­
nie wampirzyc. Boć będąc prawie że stale
odtwórczynią tego typu charakterów, tru­
dno me być identyfikowaną z tego rodzaju
osobowościami. Nie wierzę oczywista na

chwilę, że mogłoby zaistnieć niebezpieczeń­
stwo. bym sama w życiu prywatnem miała
się stać wampirem, niemniej jednak umiem
wczuć się w psychologję tych kobiet.

Wiem i wierzę, że żaden ,,wamp", znany
w historji, nie zaznał na chwilę prawdziwe­
go szczęścia. Od Kleopatry aż po Matę Ha-
ri, każdą z nich spotkał rychły i tragi-czny
koniec. Któraż z nich znała w swem życiu
owo błogie uczućie spokoju duchowego
i sumienia, które przepełnia li tylko ludzi,
żujących wzorowo i przykładnie?

PROSTOTA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ŻYCIA, a SZCZĘŚCIE KWESTJĄ

INDYWIDUALNEGO ZAPATRYWANIA.

Historja zna kobiety, którym przypadł w

udziale wątpliwej wartości zaszczyt obale­
nia tronów: zniszczenia cesarstw i zacho­
wała nawet ich imiona, podczas gdy mi-

Ijony innych pozostały w cieniu zapomnie­
nia. Czyż to jednak jest szczęściem, że po­
tomność zachowa je w pogardzie? śnrem
wątpić, czy istnieje w historji taka kobieta,
która, strawiwszy całe swe ży-cie na ruj­
nowaniu mężczyzn, nie byłaby wolała pę­
dzić żywota pełnego spokoju i pogody, ko-

eheijąca-i kochana przez tego jednego, w y­
branego.

Pełna jaskrawych blasków bytowania
Maty Hari pozostawiła w rezultacie szereg
kątastrof. zniszczonych istnień. Oficerowie
i arystokraci, którzy przysięgali na wier­
ność swej ojczyźnie, łam ali przys'ęgę, a w

konsekwencji własno życie. Ludzie na wy­
sokich czy niskich stanowiskach, stawali się
ofiarami jej czaru, który rozsiewała dooko­
ła. i cały świat nieomal leżał kornie u jej
stóp. Jednak świat ma tą własność, że obra­
ca się niezależnie od jakichkolwiek wpły­
wów w daszym ciągu, a ludzie tego pokro­
ju co Mata Hari, gotowi mu jeszcze pomóc
kopniakiem. Ona to też czyniła; a gdy nad­
szedł ów dzień, w którym życie jej dobiegło
nędznego końca, musiała chyba umierać z

przeświadczeniem, że roztrwoniła je bez­
myślnie. Na wilgnych, zimnych murach jej
celi więziennej w slynnem więzieniu Saint
Łazare

ODKRYTO WYRYTE IMIĘ PEWNEGO

MĘŻCZYZNY. - KOCHAŁA GO,

inaczej być nie mogło. Żal mi jej z całego
serca, boć wtedy dopiero m usiała jej trage­
dia być tem większą, większą aniżeli,można
ją sobie wyobrazić. A jednak sprawiedliwa
kara za tyle nieszczęść, których innym nie
żałowała.

Kobieta, mająca wpływ- na mężczyzn,
winna go zużywać ku najlepszemu pożyt­
kowi, nie egoistycznemu, gdyż niezadługo
nrzeknna sie. że sugestywny wpływ, wyko­

rzystyw-any dla w-łasnych, samolubnych ce­
lów, zwróci się przeciwko niej samej, zgubi
ją. Nie można bezkarnie, łamiąc serca i sie­
jąc niesz-częścia, kroczyć przez życie, nie

zapłaciwszy wkońcu krwaw'ą cenę; a im

później przychodzi rozliczenie, tem bywa
ono droższe.

W pewnym stopniu współczuję z ,,wam­
pem", gdyż zachwyt mężczyzn, otacz.ających
ją, sprowadza częstokroć nieszczęście. Po­
dziw uderza jej do głowy, oszałamią ją.
Wszystkie kobiety zasadnicz-o są przystęp­
ne pochlebstwom, a już szczególnie te pięk­
niejsze, pełne wdzięku, i trzeba być nie­
zwykle odporną, by nie ulec temu wpływo­
w i i nie rozpocząć życia, którego koniec mo­
że być tylko tragicznym.

Życie bez m iłości jest czemś strasznem,
a kobiety wykorzystujące swój wdzięk i pię­
kno tylko poto, by usidlać mężczyzn, nie
zaznają nigdy tej prawdziwej, jedynej mi­
łości. Możliwe, że spotka mężczyznę, które-
goby pokochała, ten jednak będzie się bro­
nił jej wpływowi niezdrow-emu, instynk­
tow-nie odczuwając odrazę. Ileż to razy do­
wiodła tego historja i życie. A w ciągu tych
wieków niewieleśmy się zmienili, mimo że

ży-cie dokoła nas uległo rozmaitym rew-o­
lucyjnym przeobrażeniom. Kobieta naszych
czasów-, zamykająca dostęp do siebie praw'­
dziwej miłości, a oddająca się zdobywczej

gonitwie, takiej samej ulegnie tragedji, jak
jej piękne poprzedniczki w- historji.

ŻYCIE WE WŁASNEM OGNISKU,
MIŁOŚĆ UKOCHANEGO I SZCZĘŚCIE
W TEM UCZUCIU ODNAJDYWANE,
OTO MOMENTY, KTÓRE MAJĄ DALE­
KO DONIOŚLEJSZE ZNACZENIE, ANI­
ŻELI WSZELKIE POWODZENIA I PO-

DZIW ŚWIATA.

Zostawcie ,,w -ampa" jego błyskotliwem u

życiu! Może jest ta podziwiana chwilowo

pięknym, pięknobarwnym motylem, uży­
wającym dow-oli tego, czego wam odmówio­
no. Nie zapominajcie jednak, że nie zazna

ona nigdy tych prawdziwy-ch, niezapłacal-
nych rozkoszy życia. Nie bogactw-o jest w-ła­
ściw-ym sensem i szczęściem, a raczej szczę­
ście w ognisku rodzinnem i umiejętność
zgodnego współżycia. To są jednak rzeczy
dla kobiety, szukającej uciech życiowych,
niedostępne.

Ci Czytelnicy, którzy mnie znają z ekra­
nu jako ,,wampa", mogliby nabrać tego
fałszywego przeświadczenia, że i w życiu
codziennem nie bywam inną. Tak nie jest.
Znam św-iat zbyt dobrze, by nie ulec temu

błędowi. Szczęście w majem pojęciu to:
mói dom. mój maż, moje dziecko i te wszy.
stkie inne. pospolite radości życia codzi-en­
nego i ludzi rozsądnych.

man, Ramon Novarro — Ramon Samanclg-
ho, Joseph von Sternberg — Joe Stern, Sa­
muel Goldwyn — Samuel Goldfish, Gary
Cooper — Frank J. Cooper, Monte Ranks
— Mario Mianchi, Mac Munay — Marie

Koenig, A nita Page — Anita Pomareh, Re-
nśe Adorće — Jeanne de la Fonte.

LILJANKA TONIE WE ŁZACH.

Liljan Harvey, żegnając się ze sw-ymi
najbliższymi w Be'rlinie przed odjazdem
do Hollywood, przemówiła do mikrofonu
radjow-ego. Wzruszenie i żal za tem, co

pozostawia na kontynencie, odebrały jej
zwykły humor i... rozpłakała się.

iillillllllllll

Biuro matrymonialne
Toma i Dymszy.

Wszyscy już słyszeli o tem, że Dymsza,
i Tom założyli biuro pośrednictwa, małżeń­
stwa, pod firmą ,,Romeo i Jucia". Przy tej
instytucji uru-chomiono również kursy sa­
lonowych manier. Wykładowcami są znów:

Dymsza i Tom. Biuro to istniałoby długo,
gdyby nie to, że dyrektorzy ,,Romea i Jul­
ci" — sp. z o. o. otrzymali zajęcie intraf­
niejsze.

\\szystko to dzieje się oczywiście w fil­
mie! W komedj p., t. ,,Romeo i Julcia", kto-

rą reżyser Nowina-Przybylski montuje w

,,DlA lben-Studio".

| miecie, że...

,..Charles Ruggles ma tylko jeden prze­
sąd: uw-aża, że spanie trzynastu osób w je-
dnem łóżku przynosi nieszczęście.

. . . znany reżyser film owy S. Eisenstein

pracuje obecnie nad realizacją komedji
dźwiękowej oraz nad filmem z czasów re­
wolucji francuskiej pt. ,,Czarny konsul".

Reżyser ,,Cavalcade", Frank Lloyd miał
wiele kłopotów z zebraniem olbrzymiej
ilości koni pociągow-ych do tego film u. W

Hollywood bowiem, gdzie ne każde dwie

osoby wypada jedno auto. niema prawie
zupełnie koni pociągowych,

Jeden z największych kinoteatrów w-

Paryżu wyświetla film dźwiękowy w- języ­
ku polskim w-ytwórni Fox, przedstawiający
podróż polskiego okrętu szkolnego ,,Dar Po­
morza". F ilm cieszy się wielkiem powodze­
niem. Objaśniające napisy są zredagow-ane
w językach francuskim i angielskim.

Po powrocie z Europy Chevalier przy­
stępuje do pracy. Pierw-szym jego. filmem
będzie ,,Sztuka kochania".

W groteskowym podskoku tanecznym.

Karjera Gary Coopera...
Karjera Gary Coopera rozpo-częła się

właściwie... od wypadku samochodowego,
jaki miał w dzieciństw-ie. Gary był zmuszo­
ny opuścić szkołę i w-yjechać na południe.

W dwa lata później był jednym z naj­
lepszych jeźdźców w całej okolicy. Mimo
powrotu do szkół Gary nie zaniefrPyw-ał ja­
zdy konnej. Dziesięć lat potem występował
w Hollywood w drobnych rolach, przeważ­
ni? w filmach cowboyski-ch.

Pięć lat później. Kulminacyjny punkt
karjery Coopera — ,,Marocco", ,,Wielkomiej-
skie ulice".

Ostatnim film em ,,długonogiego chłopca
z Montany" jest ,,Gdybym miał miljon".

Zimna krew operatora.
Na pokładzie sow-ieckiego łamacza lodów-

,,Malygina", który jak wiadomo uległ kata­
strofie, znajdowała się ekspedycja filmow-a,
która miała nakręcić film dokumental-ny z

w-yprawy. W czasie katastrofy operator nie
stra-cił przytomności umysłu i zaświeciwszy
specjalne reflektory, począł filmować

wstrząsające sceny. M . łn. nakręcił boha­
terskie zapasy załogi z grożnemi zw-ałami
lodu, oraz wodę wdzierającą się do oddzia­
łu maszyn. W ten sposób poraź pierwszy
w dziejach kinematografu udało się zdjąć
rzeczywistą katastrofę*

lak brzmią właściwe ich nazwiska?

Sądy kalifornijskie zestawiły listę istot­
nych nazwisk gwiazd i gwiazdorów filmo­
wych, na wypadek, gdyby los zetknął ich z

wymiarem spru wiedłiwości. Otóż Greta Gar-
bo nazywa się w rzeczywistości Greta Gu-
stavson, Doug as Fairbanks -- Douglas Ull-

Jak już wspomnieliśmy, w- Pradze wy­
budowane zostały olbrzymie wytwórnie fil­
mowe A—B . Na czele tych -zakładów stoi

znany działacz na polu filmowem radca
handlow-y Juljusz Schmitt, który twierdzi,
że rozwój czeskiej produkcji filmowej za­
powiada się-świetnie. Rok ubiegły dowiódł,
że czeska produkcja filmowa może w-ywozić
sw-e dzieła, a w roku 1933 wywóz ten sta­
nowić będzie stałą pozycję w kalkulacjach
wytwórni. Filmy przeznaczone dla zagrani­
cy będą co do kosztów wyżej kalkulowane.
Pod względem technicznym czeska produk­
cja filmowa jest na wysokim poziomie. Fo­
tografow-ie są nadzwyczaj uzdolnieni, a ak­
torzy w-ielce utalentowani. .W roku bieżą-

cym w-ytwórnia czeska przystąpi do nakrę­
cania dźwiękow-ców w wersji francuskiej.

Byłoby rzeczą pożądaną, by i w Polsce,
nad tą sprawą zastanowiono się poważnie.
Również i filmy polskie powinny liczyć
na powodzenie w kinach zagranicznych,
czego dow-odem jest chociażby tylko wiel­
kie w-zięcie ,,Chata nad granicą" (po polsku
,,Rok 1914"). Film ten od dwu tygodni bez
przerwy wyświetlany jest w- kinie praskiom
,,Skaut", a krytyka filmowa czeska zgodnie
podnosi w alory artysty-czne polskich akto­
rów, przypominając rów-nocześnie, że jest
to początek w-spóipracy polsko-czechosło­
wackiej na tem polu,

JASNOWŁOSY SEN.
I znowu ujrzymy ją — tą wyśnioną, jasnowłosą Liljankę, na ekranie ,,Kristalu",

gdy będzie nas czarowała pow-abem swych wdzięków, perlącym się humorem i skrzą­
cym się sprytem kobiecym.

Czesi zdobywają rynki zagraniczne.
Powodzenie polskiego filmu w Pradze.
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Z Kujaw Zachodnich.
issm.

Nocny dyżur lekarski pełni ż dnia 25 na 26
bm. dr. Mierosławski.

Nocny dyżur pełni w bieżącym tygodniu ap­
teka ,,Pod Krzyżem".

Biblioteka m. Inowrocławia czynna w dni

powszednie w godz. od 17 do 18, w soboty od
17 do 19.

Repertuar kin:
Pałacs ,,Błękitna rapsodja".
Stylowy: ,,Axela".
Żak: ,,Samotny orzeł” .

Żołnierskie; ,,Szofer jaśnie pani” .

Podziękowanie. W szystkim zacnym ofiaro­
dawcom z miasta i okolicy, którzy złożyli hojne
ofiary w naturaljach, czy gotówce na rzecz

bezrobotnych inwalidów i wdów wojennych —

składa zarząd Koła Pow. Związku Inwalidów

Wojennych w Inowrocławiu w imieniu obdaro­
wanych staropolskie ,,Bóg zapłać” .

, ,Goplanja*1 - ,,G ryf" 11:3. W sobotę, 21.

bm. w Parku Miejskim w Inowrocławiu odbyły
się zawody bokserskie pomiędzy drużynami:
Gryf - Toruń — Goplanja Inowrocław. Mecz

zakończony został wynikiem 11:3 dla inowroc­
ławskiej ,,Gopłanji". W ringu sędziował Kubik,

Nieudala ,,robota'1 włamywaczy, W nocy
z 20 na 21 bm. nieznani sprawcy usiłowali do­
konać włamania do składu kolonialnego Ma­
cieja Mańczaka przy ul. Orłowskiego 40 w Ino­
wrocławiu. Złodziejaszkowie zostali spłoszeni
i zbiegli w niewiadomym kierunku.

Kradzież domowa. Zamieszkały przy ulicy
Studziennej 11 w Inowrocławiu Michał Klimec-
ki zgłosił w komisarjacie P. P. na m. Inowroc­
ław, że nieznany sprawca dokonał na jego
szkodę kradzieży 5 koszul i 40 zł gotówki.

Mały pożar. W przychodni przeciwgruźli­
czej przy ul. Kościelnej 5 w Inowrocławiu wy­
buchł w sobotę, 21 . bm. pożar, przyczem spaliła
się część podłogi. Przybyła na miejsce wypad­
ku miejscowa straż pożarna ogień zlokalizowa­
ła. Przyczyny dotychczas nie ustalono.

Z tycia Zrzeszenia Automobil stów
. Dnia 23. bm. odbyło się w lokalu Drewy

w Inowrocławiu pod przewodnictwem członka

honorowego Bronieckiego walne zebranie Zrze­
szenia A utomobilistów. Organizacja ta licząca
82 członków rozwija się pomyślnie dzięki har­
monijnej współpracy członków zarządu.

Zebrań odbyło się 12 i 16 zarządu. Saldo

wynosi 1309,75 zł. Członkowie zarządu kilka

razy interweniowali u władz miejscowych w

sprawie unormowania ruchu kołowego. Na

ufundowanie nowego sztandaru f-ma ,,Gazolina"
ofiarowała książkę pamiątkową i 10 zł, Oraz

członkowie Skonieczny 2,50 zł, Drygała 2,50 zł,
Kaczmarek 5 zł. Na wniosek komisji rewizyjnej
udzielono zarządowi pokwitowania, poczem wy­
brano nowy zarząd, w skład którego weszli:

Pęczak prezes, Zwierski zast., Adamczewski

sekr,, Gotowała zast., Poprawa skarbnik. Do

komisji rewizyjnej wybrano: Drygałę, Nykę
i Palenkiewicza; do sądu koleżeńskiego; Dryga-
łę, Koniecińskiego, Łuczaka i prezesa Pęczaka;
delegatami na zjazd okręgowy: Poprawę i Pa-

lenkiewicza.
W wolnych głosach poruszono sprawę zaku­

pu czapek członkowskich, oraz postanowiono
obniżyć szoferom pracującym na taksówkach
składki na 50 gr, Ponadto wyrażono życzenie,
aby o wolnych posadach powiadamiać zarząd.
Na bezrobotnych zebrano 228 zł, z czego cen­
trala w Poznaniu wyasygnowała 100 zł. Obrady
m iały charakter poważny, co świadczy dodatnio

o dojrzałości organizacyjnej automobilistów na

Kujawach.

Osobiste. Ostatnio mianowany został po­
nownie p. Jan Łobocki z Gruczna zastępcą wój­
ta obwodu Gruczno.

Rezultaty polowań na szaraki. Z rozmaitych
okolic powiatu świeckiego donoszą nam o re­
zultatach odbywanych polowań z nagonką. Na
terenie majętności Skarszewo ubito 62 szara­
ków, w leśnictwie Rudno pod Serockiem 29

szaraków, w majętności Jastrzębie 80 szaraków,
w Jarzębieńcu 42 szaraków, w W ałdowie 43
sztuk.

Walne zebranie Koła Zw. Niższ. Prac. Poczt
i Telegr. Na dorocznem walnem zebraniu Koła

Związku Niższych Pracowników Poczt i Telegr.
w obecności delegata zarządu okręgowego —

sekretarza Kamińskiego z Bydgoszczy — w y­
brano zarząd koła w następującym składzie: pp.
Murawski ponownie prezesem, Buchołc sekre­
tarz, Olszewski skarbnik, Kouiarski, Włoch.

; Jendryczka zastępcy, Kozłowski i Kierzkow-

ski ławnicy, Kościelski, Julkowski i Nitka ko­
misja rewizyjna.

Z walnego zebrania Kał. Kola

Abstynentów w Inowrocławiu.
Dnia 22. bm. w ochronce w Inowrocławiu

odbyło się walne zebranie, któremu przewodni­
czył ks. Jankę. Na zebranie przybył również

senjor p. Pluta. Zebranie zagaił prezes Górny,
na sekretarza powołano p, Lewandowskiego,
ławników Plutę i Duszyńskiego.

Po sprawozdaniu ustępującego zarządu,
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w

skład którego weszli: Życzkowski prezes, No­
wak zastępca, Lewandowski Tad. sekretarz, Ce-

glarska zastępczyni, Domalska bibljotekarka,
Dobrochowska zastępczyni, Górny, Banaszkie-

wicz ławnicy, Janicki delegat na zjazd okręgo­
wy. Duszyński, Kiihl, Głowacka komisja rewi­
zyjna. Do poczetu sztandarowego powołano;
Nowaka, Głowacką, Ceglarską; do sądu honoro­
wego powołano: dyr. Płutę, Kwiatkowskiego
i Duszyńskiego; delegat do związku stowarzy­
szeń dyr. Pluta.

Po krótkiej dyskusji zebranie zakończono

odśpiewaniem ,,Wszystkie nasze dzienne spra­
wy" oraz hasłem ,,Przyszłość nasza” .

Z walnego zebrania S. M. P.
w Inowrocławiu.

Dnia 22. bm. w ochronce w Inowrocławiu

odbyło się walne zebranie pod przewodnictwem
ks, Jankego. Na zebranie przybył również ks.

prepozyt Jaśkowski. Obrady zagaił prezes Le­
mański. Ze sprawozdań członków ustępującego
zarządu m. in. dowiadujemy się o intensywnej
pracy na niwie społecznej dła dobra naszej
przyszłości. Saldo bieżące wynosi 2,95 zł. Przez

aklamację wybrano nowy zarząd w następują­
cym składzie: Lemański prezes, Litwicki wice­
prezes, Link Alojzy sekretarz, Dąbek zastępca,

Cerkąski, Przybyłiński, Matuszewski komisją'
rewizyjna. Do poczetu sztandarowego powoła­
no: Paczkowskiego, Pigłowskiego i Racinow*

śkiego.
W wolnych głosach przemówił ks. prepozyt

Jaśkowski, który w pięknych i wzniosłych sło­
wach wskazał drogę, po której iść powinna
młodzież.

*

Uwaga! Zarząd S. M . P. prosi wszystkich
tych terminatorów' co nie należą jes.zcze do

związku, by jak najliczniej zapisywali się tam­
że, gdyż w jedności siła. Zapisywać się można

w Ognisku przy ul. Kasztelańskiej (lokal p. Lip-
czyńskiej) w poniedziałek , czwartek, sobotę
i niedzielę.

Wśród sportowców kujawskich.
Bardzo wielką ruchliwość na terenie miasta

Inowrocławia wykazuje Klub Sportowy ,,Go­
planja". Dnia 22. bm. odbyło się roczne walne
zebranie w sali ,,Pod Lwem", Obrady zagaił
prezes Leon Szubarga w obecności 70 człon­
ków. Przewodniczył zebraniu członek honoro­
wy Józef Zieliński; sekretarzowali M. Ko-

terski i H. Lisiecki. Za długoletnią i gorliwą
pracę zamianowano W ł. Fintaka i J. W andal-

skiego członkami honorowymi. Sprawozdania
wygłosili; prezes Szubarga, sekretarz Szymań­
ski, skarbnik Zerbst, kierownicy sekcyj: piłkar*
skiej Rutecki junj., bokserskiej dyr. Drogowski,
lekkoatletycznej por, Kwitowski, tennisowej
Masłowski i kom. rew. Pracki.

Dowiedziano się, że Tow. pracuje sprawnie.
Członków czynnych jest 193 i 7 honorowych.
Rok ubiegły był wielkim krokiem na drodze
do rozwoju i świetności.

Nowy zarząd ma skład następujący; dr. Su-i

szczyński prezes, dyr. Skibiński i por. Krug
wiceprezesami, Lisiecki sekretarz, Lacuch zasŁ,
Biliński skarbnik, Piątkowski zastępca, dyr.
Drogowski ławnikiem, E, Włodarski kierowni­
kiem sekcji piłki nożnej, por. Kwitowski kier.

sekcji bokserskiej i lekkoatletycznej, Tobolski

kierownikiem gier ruchomych, K . Rogowski go­
spodarzem,

Zkolei rozdano dyplomy zasługi piłkarzom
za długoletnią grę i to: Sylwestrowi Chełminia-

kowi, Józefowi Wandolskiemu, Zygmuntowi
Matuszakowi i Władysławowi Fintakowi. Dy*
plomy wręczył red. Świątecki, delegat Pomor­
skiego Okr. Związku Piłki Nożnej. Życzenia
składali; przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskie­
go", dyr. Drogowski, red. Świątecki i in.

Niema wątpliwości, że pod sprawnym- kie*
rownictwem doświadczonych kierowników K. S.

,,Goplanja" nadal spełniać będzie swoje szczyt­
ne zadanie na chwałę sportu polskiego.

Z W O B ilK C g O S'SSiiSHMSBSita
Koła Podoficerów Rezerwy w Inowrocławiu.
Koło Podoficerów Rezerwy w Inowrocławiu

liczące 128 członków odbyło sw'e walne zebra­
nie 22. bm. w Parku Miejskim pod przewodni­
ctwem prezesa okręgowego Kaczmarka z To­
runia. Do pióra powołano Siemianowskiego,
a na ławników: Gellera i Echausta.

Po uczczeniu pamięci zmarłego członka

Podeszwy przez powstanie, na cześć weteranów
z 1863 r. wzniesiono trzykrotny okrzyk; niech

żyją!
Ze sprawozdań członków ustępującego za­

rządu wynikało, że podoficerowie rezerwy
współpracują z wojskiem w najlepszej hartnonji
i liczba członków powiększyła się znacznie. Ze­
brań plenarnych z referatami odbyło się 13. za­
rządu 5 i jedno nadzwyczajne. Saldo wynosi
901,35 zł. Wartość rzeczy znajdujących się w

komorze oblicza się na 405 zł. Strzelać urzą­
dzono 4, a ponadto 1 wycieczkę. Imieniem ko­
misji rewizyjnej Sobieszczyk potwierdził wzo­
rowe prowadzenie ksiąg kasowych. Sąd hono­
rowy załatwił jedną sprawę.

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu
przemawiali; Wieczorek, Bednarski, Stracha­
nowski, Kwiatkowski, Nowicki, Pobłocki, Wi­
śniewski, Derda, Zieliński, Eckert, Wojtaszek,
Kiełpiński, Szczepkowski i red. Kobierski.

Po udzieleniu pokwitowania wybrano nowy
zarząd, do którego weszli; Eckert prezes, Bed­
narski wiceprezes, Kiełpiński sekretarz, Siemia­
nowski zast. sekr., Szczepkowski skarbn., W oj­
taszek komendant, Tadeja zast. kom., W alczak
i Waliński ławnicy, Wojciechowski i Kwiatkow­
ski zastępcy. Komisję rewizyjną tworzą; So­
bieszczyk, Pobłocki i Jan Wiśniewski, sąd ko­
leżeński: Strachanowski, Nowicki i Szcz. Sta­
chowiak; komorowy Lutomski, poczet sztanda­
rowy: Gacka, Hofman, Kocikowski i Sobczak.

Delegatami na zjazd okręgowy i krajowy
zostali jednogłośnie wybrani: red. Kobierski,
Strachanowski i Walczak, Wpłynęło kilka wnio­
sków. Po wyczerpaniu dyskusji w wolnych
głosach, obrady zamknięto odśpiewaniem
,,Roty",

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie Apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Repertuar kin:

Luje: ,,Kismet żebrak z Bagdadu".
Mars; Od środy ,,Czar jej oczu".

Światowid; ,,Roma ekspress" .

Pałace; ,,Ramon Novarro".

Corso; ,,Ułani - chłopcy malowani".
TEATR POLSKI.

W czwartek - ,,Żołnierz królowej Madaga­
skaru" .

W piątek — przedstawienie dla wojska
Żołnierz królow ej Madagaskaru".

Historia mennicy toruńskiej.
ii.

Prawie równocześnie z założeniem miasta
1 Orunia względnie lokację jego na prawie cheł-

mińskiem napotykamy na ślady istnienia men­
nicy toruńskiej. Pierwszą wzmiankę bowiem

o denarach toruńskich znajdujemy już w doku­
mencie z r. 1238, a z następnych lat znamy ca­
ły szereg aktów, wedle których załatwiano roz­
maite transakcje, obligi jtp. w monecie toruń­
skiej,

Obok Elbląga i Królewca znajdowała się w

To ru n iu główna mennica zakonu krzyżackiego,
który zawiadywał nią bezpośrednio. W yjątko­
wo tylko w latach 1426—1436 wydzierżawił za­
kon mennice swe miastom Toruniowi i Gdań­
skowi za połowę zysku. Monety krzyżackie
bite w Toruniu nie dadzą się naogół odróżnić
od pieniędzy bitych w innych miastach zako­
nu. W yjątkowo tylko za mistrza Konrada von

Jungingen bito szelągi, na których odwrocie

znajduje się litera T., co niewątpliwie wskazu­
je na Toruń jako miejsce powstania. Taki stan

rzeczy trwał do r. 1454; to stany pruskie wy­
powiedziały posłuszeństwo zakonowi i oddały
się pod opiekę Kazimierza Jagiellończyka, któ­
ry uroczystym aktem w cielił ziemie zakonne

do Polski. Zaraz też przystąpiono w Toruniu
do bicia monet, przedewszystkiem szelągów,
korzystając ze znajdującego się w kraju srebra.

Orzeł na tych monetach — to orzeł pruski z

koroną około szyi na znak zależności od Pol­
ski, Trzy lata później r. 1457 udzielił król

tak Toruniowi jak i Gdańskowi w nagrodę za

poniesione w ludziach i majątku ofiary osobny
przywilej menniczy, dozwalając miastom bić

własną monetę. Po śmierci Kazimierza Jagiel­
lończyka, za nieszczęśliwych rządów Jana Ol­
brachta i Aleksandra , miasta pruskie nie biły
własnych monet. Dopiero za Zygmunta I. ro z ­

począł się dla mennicy toruńskiej nowy, świet­
ny choć krótkotrwały okres działania. W roku

bowiem 1528 założył ten monarcha w Toruniu

mennicę królewską na skutek żądań stanów

pruskich i oddał ją w zarząd znanemu patrycju-
szowi krakowskiemu i historykowi Justusowi

Ludwikowi Decjuszowi, techniczne zaś kierow­
nictwo objął bardzo wybitny medaljer-arlysta
Maciej Schilling, któremu dr. Gumowski po­
święcił osobną monografję w Zapiskach Tow.

Naukowego w Toruniu. (Tom VII. nr . 4 1927 r.J,
Celem króla przy odnowieniu tej mennicy

było nietylko dać dobrą monetę tej prowincji,
ale nadto zrównać wagę i stopę monet pruskich
z polskiem i.

Upragnioną reformą monetarną, dla której
zjednano także księcia Albrechta pruskiego,
uchwalono na sejmie malborskim 1528 r., usta­
nawiając tu wybijanie denarów, szelągów, gro­
szy, trojaków, szóstaków i określając ich rysu­
nek, wagę i stopę. Wszystkie te rodzaje mo­
net, bite w tym okresie za Schillinga odznacza­
ją się prócz dobroci metalu, przedewszystkiem
wysoką artystyczną wartością. Okazy te, z

których wieje duch świeżego renesansu, mają
prócz pięknego układu rysunku, zwłaszcza por­
tret królewski przepysznie wykonany. Zam­
knięcie mennicy toruńskiej nastąpiło niestety
już w roku 1535 głównie wskutek zalewania

kraju przez gorszą monetę mennicy w Gdańsku

i Elblągu. Teraz mennica w Toruniu była zam­
knięta blisko 100 lat - do roku 1630. Tego
roku w ybito z powodu rocznicy szczęśliwego
odparcia Szwedów z pod murów Torunia sze­
reg srebrnych i złotych monet pamiątkowych.
Równocześnie także ukazują się obiegowe mo­
nety grubsze jak: dukaty, talary i półtalarki.
Czy rzeczywiście orężny ten eukces był powo­

dem otwarcia mennicy, czy też raczej wpłynęło
to na ogólne położenie monetarne kraju, z któ­
rego wówczas wywożono sporo dobrego złota
i srebra zagranicę, trudno orzec, gdyż żaden

dokument królewski w tym względzie się nie

dochował.

Pierwszym menniczym w tym okresie był
Hans Liebealias Lippe, pracujący jednak tutaj
bardzo krótko, gdyż w r. 1630 wszelki ślad po
nim ginie.

Jeszcze tego samego roku zjawiają się na

monetach toruńskich inicjały Jakóba Jakob-

sona, wszechwładnego prefekta wszystkich
mennic w Koronie i Litwie, który trzymał
dzierżawę mennicy toruńskiej aż do śmierci -

r. 1639. Po nim zawiadywali mennicą; Mel-

chjor Schirmer, który tu przybył z Kfocka,
Gerhard Rogga, przedtem i potem pracujący
w Gdańsku, Henryk Sievert, który objął póź­
niej mennicę w Królewcu, wreszcie Hans David
Lauer.

Pod względem stylu i piękności rysunku
monety toruńskie z tego okresu stoją jednak
daleko niżej od gdańskich i koronnych. Dawną
świetność mennicy wskrzesił dopiero wspom­
niany już Lauer, który do Polski przybył z

Norymbergii i w Toruniu pracował z kilku

przerwami od roku 1649—1676. Tak wybijane
przez niego sztuki, jak i często ponawiane
z nim kontrakty rady miejskiej świadczą, że był
w ybitnym przedstawicielem swego fachu. Do

najpiękniejszych prac jego należy podwójny
dukat Michała Korybuta, przedstawiający po
jednej stronie popiersie króla z wieńcem wa­
wrzynu na głowie, z drugiej miasto Toruń
z Wisłą.

Należy jeszcze wspomnieć, że kiedy za

Władysława IV. bito w Toruniu tylko grubszą
monetę (półtalarki, talary, talary podwójne
i dukaty), za Jana Kazimierza po roku 16C0

puszczono w obieg także orty (K talara)
i dwugrosze. Z ustąpieniem Lauera około roku

1676 podwoje mennicy znowu 'na długie lata

się zamknęły. Dopiero w roku 1760 mennica

na nowo podjęła czynności swoje mimo, iż To­
ruń zajęty był wówczas przez wojska rosyj­
skie (l758— 1762). Jako menniczych spotykamy
w tym ostatnim krótkim okresie Dawida Boett-

chera i Szymona Fryderyka Brueckmanna, któ­
rzy wybijali tylko mniejsze monety, tj. szelągi,
trojaki i szóstaki.

Ostatnie monety polskie bito w Toruniu w

r. 1765. O formalnem zamknięciu mennicy oraz

jego powodach nie posiadamy bliższych wiado*
mości.
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(W szkcle
i wszędzie, gdzie zbiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas
kaszlu lub kichania zarazków.
Chrońcie się zatem przed grypę,
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zapomocą

pastylek

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Grudziądz.
Apteka dyżarna: ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Kinomaniak".
Gryf; - ,,Jasnowłosy sen".

Oizel: ,,Zabójstwo w hotelu" z Vlasta Buri­
anem w roli głównej.

Przytrzymano: 1 mężczyznę za kradzież wę­
gla kolejowego.

Kradzieże zgłosili: Zabiegalski Władysław,
Zamieszkały przy ul. 3 Maja 12 — kradzież pa-
tefonu i innych rzeczy, wartości 200 zł. Feichert

zamieszkały przy ul. Chełmińskiej 34 — kra­
dzież przyborów rysunkowych i innych rzeczy
wartości 200 zł. Radzimińska Marja, zamiesz­
kałą przy placu 23 Stycznią — kradzież gotów­
ki 60 zł. Kradzież dokonano w czasie nieobec­
ności gospodyni w mieszkaniu.

Zderzenie. Rybicki, rowerzysta, zderzył się
z jadącym wozem rzeźnika Manikowskiego.
Rowerzysta lekko poturbowany i rower uszko­
dzony.

Pożar. W poniedziałek, dnia 23. bm. w nocy
w Świerkocinie pod Grudziądzem spaliła się
nieduża stodoła rolnika Idrojewskiego. Przy­
czyna nie ustalona. W domu nikogo nie było,
rodzice wyjechali kilka dni temu, a dorosłe

dzieci były na zabawie w okolicy.
Sokół I. - GKS. Orlęta 4:1 (0:0, 1:0, 3:0).

Mimo dosyć silnego mrozu zgromadziła się licz­
nie nasza publiczność sportowa w ilości około

500 osób. Pierwsze tegoroczne oficjalne za­
wody miejscowych drużyn wykazały dosyć po­
ważny postęp w hokeju na lodzie. W pierwszej
tercji wykazują przeciwnicy poważne zdenerwo­
wanie, dopiero drugie 20 minut wykazuje plano­
we posunięcia ataków. Z ładnego podania
prawoskrzydłowego Sokoła I. strzela Anders

nieuchronną bramkę. Trzecia tercja przynosi
sporo emocyj podbramkowych. Z połowy boi­
ska strzela Słupski (Orlęta), a obrońca zasła­
niając bramkarzowi pole wysuwa krążek do

bramki. Dalsze trzy bramki strzela Kustosz
z ładnych podań ataku Sokoła I. Sędziował do­
brze p. Taczyński, Sokół I. II drużyna — Pań­
stwowa Szkoła Bud. Maszyn 2:0 (Od), 1:0, 1:0).
Gra naogói interesująca.

Związek Pracowników Kupieckich. Szan.

koleżanki! Szan. koledzy! Obecny kryzys go­
spodarczy i trudne warunki w codziennej walce

o byt, każdej jednostki świata pracowniczego,
najwymowniej świadczą o konieczności zjedno­
czenia się ścisłego, w organizacji zawodowej.
W obronie naszych praw socjalnych wywalczo­
nych: pracą długoletnią, dzisiaj wszyscy, stać

tnńśimy, by nie dopuścić, aby zjednoczone
związki których dążenia idą w przeciwnym kie­
runku nam te zdobycze zabrać mogły. Miejsce
wjęc każdego pracownika umysłowego, w ja­
kiejkolwiek gałęzi pracuje, jest w Związku Zaw.

Pracowników Kupieckich, Przemysłowych, Biu­
rowych i Bankowych z siedzibą w Poznaniu.

Walne zebranie tej organizacji oddziału gru­
dziądzkiego, odbędzie się z udziałem delegata
z Poznania w środę, dnia 25. bm. o godz. 20

w górnej salce ,,Wiełkopolanki" na które jak
najuprzejmiej zaprasza Zarząd. Obecność wszy­
stkich członków obowiązkowa.

Grudziądz w roczn cę oswobodzenia
W niedzielę, dnia 22. bm. Grudziądz obcho­

dził 13-tą rocznicę wkroczenia wojsk polskich,
a tem samem odzyskania niepodległości. Od

wczesnego rana na wszystkich gmachach urzę­
dów oraz bardzo wielu prywatnych domach

powiewały chorągwie o barwach narodowych.
0 godz. 2 po południu t. j. w chwili, kiedy
przed 13 łaty wkroczyły do miasta wojska pol­

skie — odbyła się w Ratuszu podniosła uroczy­
stość wywieszenia sztandaru polskiego na wie­
ży ratuszowej. Na krótko przed godziną 2 na

krużganku u szczytu wieży ratuszowej, ustawi­
ła się orkiestra S. M . P. przy Farze. O godz. 2

wyszedł z Ratusza p. prezydent Włodek w

otoczeniu Wszystkich urzędników Magistratu,
którzy z odkrytemi głowami wysłuchali ode­
granego przez orkiestrę hymnu narodowego,
podczas czego wywieszono na maszcie wieży
ratuszowej sztandar o barwach narodowych.
W uroczystości tej wzięła udział liczna pu­
bliczność, Uroczystość ta wywarła na licznie

zebranych imponujące wrażenie.

Obchód 70-ej rocznicy powstania styczniowego
w gSuruslzicifSzoa.

Wielka akademia sokola ku czci 79-tel rocznicy powstania stycznio­
wego i 13-ej rocznicy wkroczenia wojsk polskich do Grudziądza.

Grudziądz, 22. 1.

Przewodnictwo III. Okręgu Sokola urządza
stale akademje patrjotyczne. Taką akademję
urządzono w dniu 70-tej rocznicy powstania
w niedzielę, dnia 22. bm. w Teatrze Miejskim.

Połączono tę akademję z 13-tą rocznicą
wkroczenia wojsk polskich do Grudziądza, któ­
re nastąpiło w dniu 23 stycznia 1920 r.

O godz. 12 orkiestra 64 p. p- odegrała pod
batutą zastępcy kapelmistrza (bowiem kapel­
mistrz p. por. Szpulecki z powodu choroby nie

mógł dyrygować), wiązankę pieśni polskich.
Następnie przemówienie powitalne i inaugura­
cyjne wygłosił prezes okręgu HI- p. red, St.
Kunz senjor, który powitał serdecznie reprezen­
tantów władzy administracyjnej, wojskowej
i miejskich, organizacyjnych, władze związkowe
i delegatów i delegatki przybyłych na zjazd
rady dzielnicowej.

Szczególnie serdecznie pow itał prezes p. sta­
rostę Nśepokulczyckiego jako reprezentanta p.
wojewody pomorskiego, p, gen. Sawickiego jako
zastępcę p. gen. Pasławskiego, kapitana Ko­
smowskiego, który zastępował Urząd Wych.
Fizycznego w zast. płk. p. Piwnickiego, płk.
Kustronła, prezydenta Włodka, szambelana p.

Szychowskiego, prezesa kupiectwa p. T . Mar­
chlewskiego, prezesa Chrzęść. Stow. Nauczyciel­
stwa p. rekt. Ryczakowicza, dyrektorów szkół

średnich pp.: Puppla, Kernera i Herzbergera,
Z przewodnictwa Związku p. hr. Zamoyską, na­
czelniczkę związkową i członka tego przewod­
nictwa p. Dubowskiego.

Prezes p. Kunz wzniósł w końcu okrzyk ńa
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Pre­
zydenta a orkiestra odegrała hymn narodowy.

Główny referat wygłosił referent oświatowy
p, Albin Nowicki, który szczególnie podkreślił,
krew przelaną przez bohaterów naszych w roku

1863, Na program dalszy składały się popisy
gniazd grudziądzkich Sokolic i druhów gniazda
I i II. Szczególnie dobrze wypadły ćwiczenia

rytmiczne Sokolic oraz ćwiczenia gimnastyczne
drużyn sokolich jak niemniej występ gniazda
Małe Tarpno z ćwiczeniami karabinem. Świetnie
udał się żywy obraz ,,Sokolstwo Półskie na

straży Pomorza", a deklamację w ,,Obronie mo­
rza i Pomorza" wygłosiła z uczuciem p. Wanda
Pałaszewska. Ćwiczeniami kierował naczelnik

okręgu p. prol. Odya, Akademję zakończono

odśpiewaniem roty M, Konopnickiej z towarzy­
szeniem orkiestry 64 p. p.

57-lefnia żona powiesiła się
na drzwiczkach Gd pieca.

Mieszkańcy Grudziądza zostali do głębi po­
ruszeni niezwykłem samobójstwem tony zna­
nego zegarmistrza p. Wodzaka, który posiada
skład przy ul. Toruńskiej 5. Około godz. 10,30
przed południem do mieszkania p. W odzako-

wej, które mieści się w ich domu przy ul. Cheł­
mińskiej 5, weszła 9-Ietnia dziewczynka sąsia­
dów i ku swemu przerażeniu zobaczyła wiszącą
na grubym sznurze od bielizny, przywiązanym
do drzwiczek od pieca tonę właściciela domu

Elżbietę Wodzak.ową. Dziewczynka odcięła
sznur* a następnie powiadomiła sąsiadów, któ­
rzy dali znać o tem policji. Po przybyciu na

miejsce policji zawezwany dr. Jacob stwierdził

już tylko śmierć. Wodzakowa po wyjściu swe­
go męża do składu, wykonała straszny zamiar,
z'którym nosiła się już od szeregu dni. Wo­
dzakowa liczyła lat 57. Zwłoki samobójczyni
zabezpieczono na miejscu aż do przybycia ko­
misji sądowo-lekarskiej. Jak się dowiadujemy,
powodem rozpaczliwego kroku jej miał być po­
dobno długotrwały zatarg z jednym z lokatorów

który ostatecznie zakończył się przed sądem
wyrokiem na niekorzyść Wodzakowej. Czy

Ii
o ile jest to prawdą, wykażą niezawodnie pro­

wadzone przez wydział śledczy dochodzenia.

W ielkie setaranie kupiectwa
w Chojnicach.

W środę, dnia 18. bm. odbyło się w restau­
racji p. Szmeji, zebranie Towarzystwa Kupców
Samodzielnych w Chojnicach. Zebraniu prze­
wodniczył p. prezes Kaźmierski, witając przy­
byłego z Centrali Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu p. wicedyrektora Niewia-

kowskiego, który wygłosił aktualny referat pt.
,,Bastjon handlu pomorskiego w ogniu kryzy­
su". Referent om ówił cały szereg doniosłych
zagadnień gospodarczych. W dyskusji nad re­
feratem zabierali głos pp.: Kaźmierski, Kądzie­
la, Kwasigroch, Byczkowski, Kaleta, Renk i in.

Wszelkich wyjaśnień udzielał prelegent, W

dalszym ciągu zebrania omawiano sprawę skła­
dek na rzecz bezrobocia. Towarzystwo Kup­
ców Samodzielnych w Chojnicach ponosi naj­
więcej świadczeń ze wszystkich organizacyj
lokalnych, opodatkowując się w wysokości
400 zł miesięcznie.

Następnie dokonano wyboru do komisji cen­
nikowej, do której weszli pp.: Kwasigroch,
Richter i Urban.

Do sekcji bławatników wybrano pp.: Bącz­
kowskiego, Rudnika i Renka. Następnie oma­
wiano szeroko sprawę zaprowadzenia w przed­
siębiorstwach księgowości handlowej. Po omó­
w ieniu całego szeregu spraw lokalnych, zam­
knął prezes Kaźmierski to bardzo urozmai­
cone zebranie, hasłem ,,Cześć zorganizowanemu
kupiectwu".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. G, Szubin. Dziękujemy - mamy. Pro­
simy o dalszą przychylność!

F. G. Ujście. Dziękujemy, nie. Ze wzglę­
dów oszczędnościowych.

ZMARLI,
ś. p. Władysław Ostoja-ĄlRJewicz, na­

czelnik wydziału leśnictwa W lkp. Iżby Rol­
niczej, z Poznania, lat 58.

Protest miasta Wąbrzeźna.
Na skutek wiadomości o zamierzonych

zmianach W nowym rozkładzie jazdy kolejo­
wej, a mianowicie o skasowaniu postoju po­
ciągów pospiesznych: z Jabłonowa pociągu o

godz. 23,45 i z Torunia o godz. 23,03 oraz zn-

pe(nem zniesieniu pociągu osobowego z To­
runia o 1,26 rada miejska miasta Wąbrzeźna
na posiedzeniu swem z dnia 20 stycznia 1933
roku uchwaliła jednomyślnie protest przeciwko
zamierzonera zmianom.

Uzasadnienie: Zważywszy na ciężką sytua­
cję gospodarczą nietylko miasta naszego, ale

i całej okolicy, projektowane ograniczenie ko*

munikącji na linii kolejowej Jabłonowo — To­
ruń dotkliwie stan ten kryzysowy pogorszy,

gdyż nietylko obywatele miasta, ale i okolicy
związani są pod wieloma względami stosunka­
mi bądź to handlowemi. administracyjnemu są-
dowemi itd. z Toruniem. Dalsze ograniczenie
tej komunikacji, a szczególnie zniesienie po­
stoju pociągów pospiesznych, jak wiadomo

tranzytowych, byłoby chyba tylko udogodnie­
niem dla podróżnych obcych (wiadomo Niem-

ców) tak że społeczeństwo polskie pozbawione
by było możliwości korzystania z pociągów
tranzytowych z pośrednich stacyj. Zą utrzy­
maniem dotychczasowych postojów i komuni­
kacji przemawiają zatem wszelkie względy go­
spodarcze, moralne i natury politycznej.

Osobiste. W ub. czwartek ks. prob. Kurpisz
pobłogosławił związek małżeński p. Jadwigi
Szulczewskiej, córki właściciela maj. Strzelce
i b. prezydenta Wlkp. Izby Rolniczej p. W ikto­
ra Szulczewskiego z p. Tadeuszem Tomaszew­
skim, właścicielem maj. Gąsawy p. Szamotuły.

Walne zebranie Tow. Polskich Kupców
i Przemysłowców zagaił prezes p. St. Nowicki.

Po odczytaniu protokółu przyjęto no nowych
członków pp. M . Strzelińskiego i Gogulskiegó.
Na przewodniczącego zebrania wybrano p. St,
Miedzińskiego, sekretarzem p. Cż. Kabata. Po

sprawozdaniach poszczególnych członków za­
rządu udzielono ustępującemu zarządowi pokwi­
towania. Odczytany nowy statut przyjęto z

pewną zmianą jednogłośnie. Uchwalono obni­
żyć składki do 50 gr. W ybór nowego zarządu
nastąpił przez tajne głosowanie. W ybrani zo­
stali pp,: St. Nowicki, W . Gapiński, J. Kajak,
K. Strżeliński, W . Lochowicz i K. Urbanek. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp. Cz. Kabata,
St. Miedzińskiego i J. Jurkiewicza, Następńie
wygłosił delegat z Poznania aktualny referat w

sprawach handlu, przemysłu, kupiectwa i rze­
miosła.

Kościerzyna.

Przyłączenie Kościerzyny do elektrowni Rut­
ki. Pomorska elektrownia Rutki, która obejmu­
je elektryfikację miasta, ukończyła budowę dwu

stacyj transformatorowych przy boisku miej-
skiem i szkole powszechnej, skąd przeprowa­
dza przewody elektryczne do miasta i odbior­
ców. Przebudowę instalacyj elektrycznych z

prądu stałego na zmienny dokonuje się nasam-

pierw w śródmieściu. Mieszkańcy naszego mia­
sta niewątpliwie przyjmą nowy prąd, dostarczo­
ny przez elektrownię Rutki, z w ielkiem zado­
woleniem, gdyż wskutek przeciążenia prądnic
elektrow ni miejskiej, światło mimo s(inych ża­
rówek jest zbyt słabe i nierównomierne.

Akcja załagodzenia bezrobocia. W edług da­
nych urzędowych posiadamy okol 2000 bezro­
botnych, którzy częściowo tylko otrzymują za­
pomogi, Zapomoga ta polega przedewszystkiem
na dostarczeniu im naturalji, wzamian za które

muszą się podjąć wyznaczonych przez miasto

prac. Na skutek apelu Komitetu Bezrobotnych
obywatelstwo miejscowe złożyło liczne dary
i ofiary na rzecz gwiazdki dla bezrobotnych.

Upadłości zgłosiły; firma Ostrowski, skład

żelaza. Zarządcą triasy upadłościowej mianowa­
no b. sędziego powiatowego p. Lulsdorfa. Po-

zatem firma W. Barańczyk, rozlewnia piwa. Za­
rządcą masy konkursowej został b. burmistrz

p. Wierzba.

Oszusft w habicie.
W Chojnicach ujęto oszusta w habicie, któ ry był

wspólnikiem njętego oszusta w Tczewie.

Z Chojnic donosi nam nasz korespondent:
Policja śledcza przytrzymała niej. Franciszka

Serockiego pod zarzutem oszustwa i nielegal­
nego uprawiania kwest. Wymieniony mimo iż

został swego czasu wydalony ze Zgromadzenia
Braci Misjonarzy III!. Zakonu w Lublinie, urzą­
dzał na terenie województwa pomorskiego kwe­
stę publiczną na rzecz tegoż Zgromadzenia,
przyczem podobnie jak to było w Tczewie z

ujętym Januszewskim, okazywał legitymację,
wystawioną przez zarząd tegoż Zgromadzenia
oraz upoważnienie urzędu wojewódzkiego. Po­
nieważ zarząd Zgromadzenia zawiadomił wła­
dze o wydaleniu Serockiego, został on ujęty
i osadzony w więzieniu w Chojnicach.

W ten sposób udało się naszym organom po­
licyjnym unieszkodliwić wyrafinowanych oszu­
stów.

Cudze chwalicie, swego nie znacie,
sami nie wiecie co posiadacie.

Wielka polska fabryka krochmalu ryżowego na pogra-
niczu polsko-gdańskiem w Tczewie.

(Specjalny wywiad naszego sprawozdawcy

Tczew, 23. 1. Po lewej stronie dworca głów­
nego w Tczewie leżą wielkie zabudowane te­
reny Zakładów Rolniczo - Przemysłowych ,,So-
lanum", których posesje są własnością ,,Za-
chodnio-Polskiego Zjednoczenia Spirytusowe­
go" w Poznaniu w 50 proc. akcji udziału Jana

Donimirskiego, Pomorskiego Banku Rolniczego
w Toruniu, Szczęsnego- Skarżyńskiego i in.

Przedsiębiorstwo to w roku 1931 na przeciąg
iat 13 do roku 1946 wydzierżawiło część swych
terenów fabrycznych wraz z budynkami nowo

powstałej fabryce krochmalu ryżowego ,,Pol­
skiej Chiozzie" w Tczewie oraz część budyn­
ków wydzierżawiono ,,Tczewskiej Fabryce
Drożdży", Pozostałe zaś tereny wraz z pozo-
stałemi budynkami i urządzeniem fabrycznem
czekają na ,,lepsze jutro" t. j. na lepszą kon­
iunkturę dotyczącą krochmalu ziemniaczanego.

Fabryka krochmalu ryżowego ,,Polska-
Chiozza" w Tczewie jako spółka akcyjna zo­
stała założona z kapitałem zakładowym 1 rail-

jona złotych. Własność spółki ,,Polskiej -

Chiozzy" jest w 65 proc. Zachodnio - Polskie

Zjednoczenie Spirytusowe w Poznaniu, oraz

w 35 proc. Włoska Fabryka Krochmalu Ryżo­
wego L. Chiozza. Tczewska krochmalnia jest
jedyną w Polsce fabryką krochmalu ryżowego
o nadzwyczaj wielkich zdolnościach produkcji,
która przekracza zapotrzebowanie rynku pol­
skiego, który jest już w 70 proc. pokryty pol­
skim krochmalem ryżowym.

Firma ,,Polska - Chiozza" w Tczewie Za­
trudnia w swem przedsiębiorstwie 13 urzędni­
ków, oraz około 100 robotników. Na czele

zarządu Polskiej Chiozzy stoi w Tczewie dyr.
Witold Kaden, dział techniczny fabryki prowa­
dzi dr. Henryk Grabs, a dział administraeyjno-
handłowy prowadzi dyr. Dzięciołowski. W

przeciągu jednego miesiąca fabryka tczewska

wytwarza 13 wagonów krochmalu ryżowego w

kawałkach, oraz pół wagonu mączki połysko­
wej ,,Błyszcz - Pomorski", tak dobrze znany

naszym gosposiom. Tczewska fabryka kroch­
malu ryżowego oraz mączki połyskowej jako
polska placówka stoi na wysokości swego za­
dania, ponieważ wedle opinji fachowców tej
dziedziny polski krochmal ryżowy jest znacznie

lepszy i tańszy, aniżeli krochmal niemiecki.

Dla lepszej orjentacji podajemy czytelnikom
małe porównanie cen: skrzynka mączki poły­
skowej niemieckiej fabryki Hoffmanna kosztuje
na rynku 85 zł, a ta sama ilość mączki po­
łyskowej wyrobu krajowego kosztuje zaledwie

65 zł. Krochmal ryżowy w kawałkach firmy
Hoffmanna kosztuje 43 zł, a krochmal polski
w kawałkach kosztuje 34,50 zł.

W najbliższym czasie fabryka tczew'ska

,,Polskiej Chiozzy" rozpocznie wysyłkę ekspor­
tową do państw bałtyckich i skandynawskich.
MF Polsce firma tą ma dotąd przeszło 20 skład­
nic prowincjonalnych.
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Sala dobrze ogrzana.

OziS wielka

PREMIERA

podw(iinegoprogramapi.
Miłość Arabki

Dzieje mściwej Arabki, zaka­
zanej kob eły, wywołującej
walkę dwu braci i zdradzającej
o czyznę męża dla swego kra.iu.

W rolach gfówftyeh':
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Jednoczesn(e dżwlęV. komedlo-operetka o m((e wpada­
jącej w uobo. rozlewnej miuyce, żywej i we-otej treści p'.

ZWYCIĘZCA
W roi. główn.: KUte Magy iJatrt Murat. 0320

fflz o n ifta
Bydgoszcz, dnia 25 stycznia 1933 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Nawrócenie św. Pawia.
Jutro: Polikarpa b. m .

Wschód slońća: godz. 7,55.
Zachód słońca: godz. 16,30.

Stan pogody.
W'brew zapowiedziom Państwowego In­

stytutu Meteorologicznego, że dzisiaj bę­
dziemy mieli mróz ,,umiarkowany" — ter­
mometr w Bydgoszczy wykazuje 20 stopni
mrozu. Jest to najsilniejszy mróz, jakiego
u nas od roku 1929 nie pamiętamy!

W dzielnicach południowych kraju dro­
bne opady śnieżne, — mrozu tylko 10 sto­
pni.

Najmroźniej jest dziś w Suwalszczyźnie

'Z -

ydzisiejszy
35 w godz. 10

Sten

wczorajszy

NOCNY DYŻUR APTEK

Od23.- 29.I.:
Apteka pod Aniołem.

Apteka przy placu Teatralnym.
Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
I święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, no cenach o 50% zniżonych ostat­
nie przedstawienie wielkiej rewji w 20 o-

braząęh p. t. ,,DO GÓRY NOGAMI".
Czwartek ostatni przebój sezonu polna

prześlicznych melodyj operetka Benatzky'e -

go nPOD BIAŁYM KONIEM", w pomysłowej
reżyserii Iv. Koreckiego z udziałem czoło­
wych sil działu operetkowego z p. Justia-
nem na czele. Pijkne popisy choreograficz-
ne pomysłu baletmistrza J. Ciesielskiego,
przy pulpicie kapelmistrz L. Hładyłowiez.

Najbliższą premierą (sobota 28 bm.) bę­
dzie nROMANS" Shełdona. Jest to utwór

znanego angielskiego pisarza, poruszający
niezmiernie interesujący problem. Rzecz ta,
pełna żvęia, treści i barwy znajdzie u nas

doskonałą obsadę i pomysłową reżyserię
St. Skalskiego.

W niedziele po południu po cenach zni­
żonych ,,RAZ NA 1000 LAT", operetka Hol-
laendra.

Tani poniedziałek wypełni zawsze mile
słuchana nMARJETTA".

JTft

W szkole mianowicie w niższych kla­
sach. uczymy się z zakresu historii wielu
rzeczy, podawanych nam jako fakty dzie­
jowe, które pod lupą badacza historyka za­
mieniają się w legendę, a nawet, jak pisze
prof. Bruckner, w bujdę niemającą naj­
mniejszej do autentyczności podstawy.

Ten to prof. Bruckner wydal studjura
JLegendy i fakty", które każdy nawet nie-

htstoryk może z największem zaintereso­
waniem przeczytać. A to już choćby ze

względu na mnóstwo fałszów historycznych,
które weszły nam w krew i w ciało, a któ­
re Bruckner na podstawie niezbitych doku­
mentów prostuje, a .przynajmniej sprowa­
dza do właściwej miary.

I tak w świetle badań tego uczonego hi­
storia o psałterzu królowej Jadwigi, z. któ­
rego się modliła, jest wierutną bajką, bo

psałterz ten powstał dopiero o całe 100 łat

po jej śmierci.

Polacy za czasów swego pogaństwa nie
m odlili sie do bogini Marzanny, jak tego
uczą wszystkie podręczniki szkolne, bo po­
stać ta przyszła do nas dopiero w XVI wie­
ku, i to do tego z Niemiec!

Legenda o Wandzie j Kraku niema ab­
solutnie żadnych podstaw, nawet w okresie
prehistorycznym Polski. Te uporczywe po­
wtarzania, że Słowiańszczyzna była krainą
złota, są już kompletną bujdą, bo złoto na­
leżało do najrzadszych na naszej z/emi
skarbów. Pomiędzy bajki trzeba włożyć go­
ścinność Piasta i Rzepichy, chrzest Ziemo­
w ita i Popiela zjedzonego przez myszy.
Także pobożna Dąbrówka, wychodząca za

Mieczka, egzystowała tylko w fantazji hi­
storyka Galla. A przecie to wszystko wpa­
jano nam w szkołach jako historyczne ka­
nony!

A panowanie króla Chrobrego? W na-

szeni pojęciu tnie on mieczem w Złotą Bra­
mę Kijowa, choć bramę tę dopiero w 30 lat

po śmierci Chrobrego wystawił książę ru­
ski Jarosław. W ruinę zatem rozpada się
piękne podanie o Szczerbcu, którym tak
dziś wojują stronnictwa narodowe, że wła­
dze aż im go z ręki wytrącać muszą. Praw-

dopodobniejszem już, choć także niestwier-

dzonem jest, że to Bolesław Śmiały ude­
rzał mieczem o bramę Kijowa. A i ten Bo­
lesław Śmiały, zabójca biskupa Szczcpa-
nowskiego, w świetle prawdy nie okazał
się nigdy królewskim pokutnik'om j nie

dokończył żywota we Włosienicy w klaszto­
rze w Karyntji. Prawdą zaś jest, że do koń­
ca życia pałał nienawiścią do duchowień­
stwa, i został zamordowany podczas wypra­
wy na Węgry.

Takich Ciekawych sprostowań według
dzieła Brucknera moglibyśmy przytoczyć
długi szereg. A jednak jakże miłe i drogie
są nam te legendy, przechowane nam głó­
wnie przez obcych.

Bydgoski Klub Wioślarek
tj(zrdfa 1320

w czwartek, 26 stycznia br.

o-godzinle 21-ej

DANCIHi(fi
w białej sali

HOTELU POD ORŁEM
na który zaprasza wszystkich sympatyków.

Ochraniajcie zwierzęta.
Zarząd Towarzystwa Opieki nad Zwie­

rzętami uprasza, aby właściciele psów, w ię­
cej dbali O swoje zwierzęta. Zwłaszcza te,
przy budach uwiązane: często zdarza się, co

niejednokrotnie stwierdzonem zostało, że
nie mają słomy, któraby chroniła je przed
dotkliwemi mrozami, a nie raz i tak bywa,
że pies jest uwiązany pod ścianą domu lub

płotu i niema żadnego dla siebie schronu.
A przecież chodzi o psy podwórzowe, gdyż
nieraz może, swojem szczekaniem ochronią
nasz dobytek przed złodziejem.

'N ie pozwalajcie tym biednym pieskom
przymierać głodem i dajcie im odpowied­
nie cieple schronienie, to jest odpowiednią
budę z czystą słomą. Zarząd Tow. ooiek-i
nad zwierzętami apeluje do serc ludzkich,
aby podczas silnych mrozów i śniegów du­
żych rozsypywano okruchy i ziarna ptasz­
kom, a nie .upano je w sidła, za to bowiem

jest wyznaczona kara.

-- Ekspozytura meldunkowa przy ulicy
Księdza Skorupki. Magistrat — wydział
ewidencji ludności — podaje do wiadomo­
ści, że przyjmowanie meldunków w ekspo­
zyturze meldunkow'ej na Szwederowie, przy
ul. Ks. Skorupki 2 (gmach łaźni miejskiej)
odbywać się będzie od dnia 25 hm. począw­
szy, dwa razy w tygodniu i to we wtorki
i piątki od godz. 8 -cj do 11-ej w' poczekalni
łaźni miejskiej.

- Jeszcze tylko kilka dni w Bydgoszczy,
W kawiarni ,,Europa" w 'ystępują znakomici

polscy komicy muzykalni Din i Don. Wy­
stępują gościnnie i pozostają tutaj niedłu­
go. Radzimy pójść posłuchać ich doboro­
wego repertuaru, humoru i muzyki. W nie­
dzielę początek programu o godz. 5 -ej. -

Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.
- Bal przemysłu i rzemiosła. Towarzy­

stwo Przemysłow'O -Rzemieślnicze w Bydgo­
szczy rozesłało już zaproszenia na swój
bal. Bal odbędzie się 2-go lutego w Resur­
sie Kupieckiej. Kostjumy j maski mile wi­
dziane. Stylowa dekoracja sali. Dwie orkie­
stry.

- Przedsiębiorstwo budowlane inż. T .

Krieger i M. Zabłoński złożyło 25,- zł dla
bezrobotnych.

Przy bólach lub zawrotach Kłowy,
szumie w uszach, bezsenności, złem samo-

póezueiu, pobudzeniu należy natychmiast zasto*
sować wypróbowany przy tych delerliwościach

środek-wodę gorzką ,,Eranciszka-Józefau.

".'l;Ch- Z. 'H .'P. ..Odrodzenie,ł-
Dziś, w środę, o godz. 19-ej zebranie za­

rządu w salce hotelu Lengning.
Uprasza się o punktualne i liczne przy­

bycie.
Prezes.

Nowy most w Krakowie.

,irTY 1*^ i5151- odbyło się w Krakowie uroczyste otwarcie nowego mostu na

Wisie. Most ten stanowi najdogodniejsze i najbliższe połączenie starego Krakowa
z dawnym Podgórzem. Projektowany jeszcze przed wojną, most ten wchodzi w sta­
dium realizacji dopiero w sierpniu roku 1925. Koszt budowy tego mostu wynosi
w całości około 5 miljonów złotych. Most jest konstrukcji ż'elaznej, trójprzęsłowy,
o żelaznym łuku dwuprzegubowym.

Czy epidemia grypy powraca?
W Bydgoszczy największe spustoszenie stwierdzono w grudniu.

(ak) Z krajó\v zachodniej Europy a

w szczególności z Anglji, Francji i ostat­
nio z Niemiec dochodzą, nas smutne

wieści o powrocie strasznej epidemji
grypy, która wybuchła tam z niezwykłą
gwałtownością, i czyni wielkie spusto­
szenia. W Paryżu, Kolonji i Dortmun­
dzie pozamykano na dłuższy czas szko­
ły, gdyż około GO% uczni zachorował).
Rozmiary grypy na zachodzie są zatem

zatrważające i przypuszczać należy, że
niebawem dosięgnie Polskę. W rozmo­
wie z jednym z wybitnych lekarzy u-

słyszeiiśmy:
— Doniesienia prasy zagranicznej

wskazują na to, że należy się liczyć z

epidemją grypy, obejmującą cały świat..

Wszystko bow'iem za tern przemawia:
nagły początek, olbrzymia ilość zacho­
row'ań i gw'ałtowne szerzenie się epide­
m ji wzdłuż dróg komunikacyjnych. Po­
dobnie było — pamiętam dokładnie -

w roku 1918 z wybuchem epidemji tzw.

hiszpanki. I wówczas jesień i zima by­
ły łagodne a pierwsze zwiastuny poja-

wiły się krótko przed mrozami. Potem

wszystko ucichło, aż nagle epidemja
wybuchła z całą gwałtownością i objęła
cały świat.

- Czy właściwie posiadamy broń

przeciwko grypie?
- Niestety nie jesteśmy jeszcze w

posiadaniu skutecznej i niezawodnej
broni wobec grypy. Nie znamy bowiem
zarazka grypy, a- bez znajomości wroga
w alka oczywiście jest ciężka.

W Bydgoszczy, według opinji leka­
rzy, na grypę zapadło najwięcej osób w

grudniu ub. roku. Nie oszczędza ona ni­
kogo i rozpowszechnia się bez względu
na wiek. W niektórych miejscach robi­
ła takie spustoszenie, że nierzadko noto­
wane były wypadki zachorowań całej
ro dziny . Przebieg choroby w poszcze­
gólnych wypadkach na szczęście był m a­
ło skomplikowany i niegroźny. Zawsze

jednak liczyć się należy z możliwością
komplikacji i każdy lekarz przykłada
wiele wagi do badań wtórnych. W

znacznym stopniu komplikacje te wyni­
kają z niesprzyjającej pogody, ale i w

dużej mierze z nieostrożności chorych.
W styczniu epidemja grypy w Byd­

goszczy nieco przycichła. Jednak nie­
wątpliwie liczyć się musimy w najbiż-
szej przyszłości z powrotem tej strasz­
nej epidemji i to w znacznie większej
sile niż dotychczas.

Kalen^zy^ 7eV?ń Ch. D,
CH. D . KOLO PÓŁNOC.

Roczne walne zebranie odbędzie sie w

sobotę, 28 bm. o godz, 19-ej w sali p. Melle­
ra. Plac Piastowski.

Zebranie zarządu o godz. 18-ej.
O liczny udział członków prosi

Zarząd,

Katastrofa taksówki polskie?
na terenie W. N . Gdańska.

Tczew, 23. 1 , (Teł. od wł. sprawozdawcy).
W dniu wczorajszym po zamknięciu naszego
numeru otrzymaliśmy z Tczewa telefonem od

naszego sprawozdawcy następującą wiadomość:
W niedzielę rano o godz. 2,39 po przybyciu

pociągu tranzytowego z Malborga, nie mające­
go połączenia kolejowego z Gdańskiem, do po­
stoju taksówek-samochodowych na tut. dworcu

kolejowym przybyło dwóch pasażerów wspom­
nianego pociągu tranzytowego, którzy wynajęli
do Gdańska taksówkę samochodową nr. 19 bę­
dącą własnością Kropidłowskiego. Mim o w iel­
kiej ślizgawicy na szosie Tczew — Gdańsk sa-

sńochód szczęśliwie przebył drogę przez granicę

udając się w stronę Gdańska. W mieście

Pruszcz na terenie W . M . Gdańska jest bardzo

niebezpieczny dla. automobilistów zakręt ozna­
czony przydrożnemi kamieniami wysokości pół
metra od ziemi. Na tym właśnie zakręcie wsku­
tek gołoledzi i ciemności taksówka nr. 19 wpa­
dła na wielkie kamienie - drogowskazy. Wsku­
tek zderzenia zostały powyrywane przednie 1

rysory i taksówka uległa zniszczeniu.

Szofer taksówki Antoni Kujawski z Tczewa

jak i pasażerowie taksówki cudem ocaleli, nie

doznając naw et żadnego szwa nku. Zdruzgotany
samochód taksówki przetransportowano do
Pruszcza.

Aresztowanle wodza
czeskich faszystów.

Czeski generał Radola Gajda zajmuje
sobą ustawicznie opinję publiczną. Posiada
on za sobą burzliwą przeszłość. Gdy w woj­
nie światowej czeskie pułki przechodziły
na stronę Rosji, Gajda zrobił to samo z ja­
kimś mniejszym oddziałem. Wysłany na

Syberię podczas przewrotu bolszewickiego
zorganizował tam legjon czeski, który zdra­
dził kontrrewolucjonistę Korsaka, a i pol­
skim leg.jonom dał się tam dobrze we zna­
ki. W Czechosłowacji mianowany genera­
łem (był feldfeblem austrjackim) wich'rzył
ustawicznie, stworzył tam partję faszystów,
któi'a pod jego kierownictwem starała się
przed paru dniami wywołać pucz w Bernie
Morawskiem, co jednak władze udaremni­
ły. a Gajda i jego brat dostali się za kraty.
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Chlubna działalność
Koła Chrzęść. Dem. Wilczak -Okolę.

W ub. soboty, 21 bm.. odbyło się roczne

walne zebranie Koła Wilczak-Okolę, któ­
remu przewodniczył radny miasta p. Wen­
cel, pioro dzierżył p. Kriiger.

Ze sprawozdań ustępującego zarządu
wynikało, iż Koło Wilczak-Okolę w roku

Ubiegłym powiększyło liczbę członków o

przeszło 200. Jest to chlubne świadectwo
dla zarządu, który tem samem wykazał swą
intensywną pracę. Zarazem stwierdzić trze­
ba, iż w czasach dzisiejszego kryzysu poli­
tycznego i depresji, społeczeństwo coraz

więcej pojmuje, że należy się jednoczyć
i organizować. Ogólna depresja uświado­
m iła ludzi pracy, że zło, które się dziś dzie­

je i sieje, naprawić można jedynie przez
gremialne należenie do Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji i zrealizowanie te­
goż programu. Nie ślepe posłuszeństwo
i bałwochwalstwo, ani krańcowość nie do­
prowadzą do poprawy stosunków; lecz rze­
czowe ustosunkowanie się musi nam dać
blask słońca jutra. A takim blaskim jest
program Ch. Dem.

Stan kasy. dzięki sumiennej gospodarce
skarbnika, daje pokaźną sumę. co pozwoli
Kołu działalność swoją rozwinąć na szerszą
skalę.

Sekretarz mógł się poszczycić swą pracą
w roku sprawozdawcym, która wykazała
bardzo obfity plon. Nie dość, że zajmując
się sekretarstwem, także prowadził biuro
porad, pisał wnioski itd.

Członkowie, zadowoleni z takiej owocnej
pracy zarządu, uchwalili mu pełne absolu­
torium i zadokumentowali to ponownym
wyborem całego składu zarządu przez akla­
mację. Skład zarządu stanowią pp.: pre­
zes - Montewski, w.-prezes — Małek, skar­
bnik — r . Górski, zast. sekr. - Pr. Zblewski,
ławnicy — r. Wencel i Kriesa. Kom'sja re­
wizyjna: z nowego wyboru pp.: Czajkowski,
Guczalski i Kamiński.

Radni Górski i Wencel w swoich refera­
tach przedstawili członkom ostatnie prace
Rady Miejskiej, samobójczą polityk? N. P.
R., .,warkoczowe" historyjki i taktykę B. B .

Dyskusja, bardzo ożywiona, dała świa­
dectwo o wyrobieniu członków. Nie sposób
przemilczeć skarg, poruszanych w dyskusji.
M. in. jeden z bezrobotnych z płaczem opo­
wiadał zebranym, że nie mógł znikąd
otrzymać pomocy lekarskiej dla chorej żo­
ny. która miała na świat wydać potomka.
Serce sie kraje, gdy się słyszy krwawe ża­
le biedoty, która skazana jest cierpieć za

grzechy nieswoje. Dalej przedstawiono o-

braz szkieletów, wyczekujących od Gazow­
ni Miejskiej aż pod ulicę Bernardyńską na

odbiór węgli i manipulację tegoż wydawa­
nia. Wspomniano też o kwiatkach w opiece
społecznej. Czy na to wszystko niema już
rady?

W komunikatach m. in. zawiadomiono,
że zebrania miesięczne odbywać si? będą
regularnie co dragą sobotę w miesiącu.

Owocnej pracy życzyli Kołu m. in. przed­
stawiciel Kola Śródmieścia i Koła Szwede­
rowo (p. Kauczor).

Ogójnern życzeniem pobicia rekordu w

ilości członków w Okręgu, po 3 godzinnych
obradach, zamknięto zebranie.

Nowe wykrycie nadużyć
w magistracie bydgoskim.

W magistracie miasta Bydgoszczy w

wydziale administracji nieruchomości

wykryto nadużycia, datujące od k ilk u

lat wstecz, a wynoszące jak dotąd zdoła-
no stwierdzić kilka tysięcy złotych.

Wdrożone śledztwo wykaże dopiero
rozmiary nadużyć.

W związku z tem został natychmiast
zwolniony urzędnik miejski Mieczysław
Wnuk i oddany władzom sprawiedliwo­
ści.

Ówczesny dec'ement tego działu p. re­
ferendarz Rost, został przez prezydenta
miasta p. Barciszewskiego tymczasowo
usunięty od wykonywania czynności u-

rzędowych, z uwagina stwierdzony brak

kontroli w podległym mu dawniej de-

cemacie — zgodnie z rozporządzeniem
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/11

1928 r. o odpowiedzialności dyscyplinar­
nej funkcjonariuszy publicznych na ob­
szarze województwa poznańskiego i po­
morskiego.

Naoad rabunkowy pod Lubawa.
(PAT) Na szosie pomiędzy Sampławą a

Lubawą napadnięty został rozwoziciel naf­
ty — Osicki Franciszek — przez dwóch nie­
znanych osobników, z których jeden wy­
skoczył z rowu i zatrzymawszy konia, skie­
rował go do rowu, zaś drugi w tym czasie

skoczył z tyłu na wóz i rzucając w oczy
Osickiemu tabaki do zażywania, stłukł ki­
jem latarnie na wozie i zanim napadnięty
zorientował się, odciął mu nożem torbę
skórzaną, zawierającą 607 zł gotówki, za-

inkasowanej ze sprzedaży nafty. Po doko­
nanym rabunku sprawcy zbiegli przez po­
le w kierunku Lubawy. W wyniku zarzą­
dzonego pościgu przytrzymano 4-ch podej­
rzanych osobników, których osadzono w

reszcie śledczym.

Tajna gorzelnia
w okolicy Wąbrzeźna.

(PAT) W Książkach, pow. Wąbrzeźno,
w ykryły władze policyjne u niejakiego Ri%t
mera tajną gorzelnię. Skonfiskowano apa*i
rat destyla-cyjny i kilka litró w wódki. Riw-
mer dostarczał wódkę przeważnie ną we­
sela.

Wyręczyli sekwestratora...
(PAT) Nieznani osobnicy włamali si? za*

pomocą 'wybicia szyby w oknie do skład­
nicy placówki Urzędu Skarbowego w Skór'­
czu. skąd skradli 5 nowych ubrań, czarni*

spodnie, bronzową kurtkę skórzaną i ókrą-
gły barometr.

|acnie ueodaongm a nam zawżdy osobtiuńe ta ss

Ratugm i wielce jvttfoŚćtu?ym Pańsłtou ucieszną
zabawę mięsopustną

Redutą Peasy
zwaną toiadomem csyniąc cbut(iujym sercem

na wieczóc dnia 4 tutego do gospody

,,G?od Octem”
aaprasEamy.

Keotn uczęstniciioa ich Otimpskieb Mości: Bakbusa

i Kupidyna - wdzięczna naszego tbeateum muza

Terpsycboea focemnycb taneczników) pezyunedzie
K'iuoU oczu uradowania sioytoolnymt a nadobnymi
poskoki.

Białogłowy nadobnego lica zdobnie ufeefione a ubca:

mowane, takoż sudamne kawaliey pcemic wspatałe
wezmą, których premiy dla nayurodztwszycb figur
upatrzono dwanaścioro i takowe przysposobiono.

Szatki balowe przystoyne mieć się godzi alibo krotos

fitne, na maszkaradacb w obyczayu będące.

IDniście na salę kosztem ztofycb pięciu opłacane
być ma, białogłowy zasie złotyeb polskich trzy.

pestu mięsopostnego gospodarze zapraszający:

Syndykat DstennikatJsy
Ipomopskicf)

BydgosKte Koło Dziennikarzy
W sprawie ochrony ryb i raków.

Prezydent miasta zwraca uwagę na roz­
porządzenie Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych z dnia 27. X . 32 o ochronie

ryb i raków na wodach otwartych, ogłoszo-
nemwDz.U.R.P.nr,105poz.874—które
sie ukaże w najbliższym numerze Orędow­
nika m. Bydgoszczy. Rozporządzenie to
ustanawia wymiary ryb i raków i zakazuje
dokonywać połowu ryb i raków, które nie

osiągnęły ustanowionych dla nich wymia­
rów ochronnych; jak również zakazuje do­
konywać połowu w ustanowionym okresie

ochronnym. Wzbronione jest przewożenie,
przesyłanie, przenoszenie, kupowanie, sprze­
dawanie. wystawianie na sprzedaż ryb lub
raków po upływie 5 dni od rozpoczęcia o-

kresu ochrony (S 2 i 20), jak również ryb
i raków, które nie osiągnęły ustanowionych
wymiarów ochronnych (S 1 i 18). Zakaz po­
'wyższy nie dotyczy ryb i raków, które zo­
stały złowione, bądź przed rozpoczęciem
okresu ochrony, bądź z zezwolenia władzy,
bądź w wodach zamkniętych, w wodńch
morskich, bądź też zostały sprowadzone z

zagranicy.

Siedm lat więzienia.
(PAT) Przed Sądem Okręgowym w Gru

dziądzu odbyła się rozprawa kama prze­
ciwko Bronisławowi Iwanowskiemu, wła­
ścicielowi posiadłości w Pinkach Królew­
skich, oskarżonemu o to. iż w dniu 17 sier

pnia ub. roku w czasie sprzeczki, a nastę­
pnie bójki ze swym dzierżawcą Janem M i­
chalskim, dobył rewolweru, oddając do Mi­
chalskiego strzał, który spowodował na­
tychmiastową śmierć.

Sąd. po przeprowadzonej rozprawie, u-

znałwinnym zabójstwa i skazał Iwanowskie­
go na 7 lat ciężkiego więzienia. Na wniosek

prokuratora. Sąd postanowił Iwanowskiego
zaaresztować, poczem odstawiono go do

więzienia karnego.

Obniika opłat egzekucyjnych.
Warszawa. 25. 1. (Teł. w l) Ministerstwo

skarbu wydało zarządzenie, obniżające 0-

płaty za upomnienia podatkowe przy ścią­
ganiu małych sum.

KALENDARZYK TEATRALNY,
Środa 25 bm. godz. 8 .,Do góry nogami'

(ceny o 50% zniżone).
Czwartek 2fi bm. godz. 8 ,,...Pod białym

koniem "

(opereka Benatzky'ego).
Piątek 27 bm. godz. 8 ,,Raz na 1000 lat".
Sobota 28 bm. godz. 8 ,,Romans" (pre­

miera).
Niedziela 29 bm. godz. 4 ,,Raz na 1000

la t" (-ceny zniżone).
Niedziela 29 bm. godz. 8 ,,Romans" (ko­

media Sheldóna).
Poniedziałek 30 bm. godz. 8 ,,Marjetta"

(tani poniedziałek).

Odezwo ks. Prnfiooso
w sprawie uroczystości papieskich.

Poznań, 24. 1. (teł. wł.) Ks. kardynał
Hlond z okazji przypadającej rocznicy
wyboru i koronacji Ojca św, Piusa XI

wydał odezwę następującej treści:

Z powodu upływu dziewiętnastu wie­
ków od odkupienia świata zapowiedział
Ojciec św. Pius X I na rok 1933/34 czas

łaski, który rozpocznie się w niedzielę
pasyjną dnia 2 kwietnia roku bieżące­
go, a skończy się poniedziałkiem wiel­
kanocnym roku 1934.

Całe chrześcijaństwo poruszone zo­
stało tą zapowiedzią ,roku świętego". Z
uwielbieniem i wdzięcznością zwracają
się ku Stolicy Piotrowej oczy i serca lu ­
dów, smaganych niedolą i niepokojem.
Coraz więcej pogłębia się, nawet poza
światem katolickim świadomość, że ra ­
tunek przyjść musi stamtąd, gdzie
Piotr, czyli z Kościoła Chrystusowego, z

prawdy wieczystej i z boskich źródeł
łaski.

Namiestnikiem Pana Jezusa w obec­
nej dobie jest z woli Opatrzności postać
wyjątkowej miary, wysoko wyrastająca
ponad czasy swoje. Orlim lotem unosi

się ponad tragiczną przeciętnością bez­
radnej ludzkości. W swem wielkiem
sercu skupia bóle, pragnienia i tęsknoty
świata- Jak słup ognisty idzie przed na­
rodami nie schodząc na ścieżki ludzkie­
go obłędu, lecz wiodąc jasnemi drogami
bożego prawa. Stał się drogim i bliskim

wszystkim narodom, szczególnie jednak
naszemu. Nic dziwnego, że rocznica jego
wyboru i koronacji jest wśród nas u ro ­
czystością rodzinną, niemal narodową.

Pragnę, aby tegoroczny obchód rocz­
nicy papieskiej stanął na szczególnie
wysokim poziomie i by się dobitnie za­
znaczył jako wstęp do obrzędów jubi­
leuszowych, które późniejszem pismem
bliżej określę. Przewodnią myślą obcho­
du papieskiego będzie szerzenie w du­
szach I w życiu zblorowem Królestwa

bożego, ugruntowanego na łaskach i za­
sługach, które nam Chrystus odkupie­
niem świata wyjednał.

Wszystkie parafje przygotują n a

niedzielę 12 lutego uroczystość papieską,
którą nawiązać należy także do momen­
tów, tak silnie w obecnej chwili dziejo­
wej uwydatniających wielką, potężną
ideę papiestwa, jako władczego ośrodka
ładu i autorytetu, prawdy, moralności i
nadziei. Duszą zaś obchodu będzie czci­
godna i droga osoba Ojca św., któremu

gorące a oddane polskie serca wypra­
szać będą błogosławieństwo Boże w pra­
cy, przerastającej ogromem swoim pa­
pieskie zadania minionych czasów i si­
ły ludzkie.

Ważne dla rolnictwa.
Ulgi w spłacie zaległości podatkowych.
Ulgi podatkowe stanowią jeden z podstawo­

wych odcinków akcji pomocy dla rolnictwa.

Rząd, uwzględniając częściowo postulaty sfer

rolniczych, wydał ustawę, która przewidywała
bonifikatę przy wpłaceniu zaległości podatko­
wych do określonego terminu, który był ozna­
czony dla wszystkich podatków objętych ulga­
mi na dzień 31 grudnia 1932, przyczem do tego
terminu obowiązywała dygresyjna stawka bo­
nifikaty do wysokości 50%.

Obecnie rozporządzenie minstra skarbu prze­
widuje przedłużenie tego terminu do dnia 31
marca 1933 r.

Dążąc do zlikwidowania zaległości podatko­
wych, wydano w dniu 15 grudnia ub. r . rozpo­
rządzenie min. skarbu w porozumieniu z mini­
sterstwem rolnictw a o zaliczaniu na poczet za­
ległości podatkowych wynagrodzenia żą grunta
przymusowo wykupiona oraz przejęte na wła­
sność państwa, tudzież o przyjmowaniu na po­
czet zaległości podatkowych obligacyj 5% pań­
stwowej renty ziemskiej i skryptów dłużnych
skarbu państwa.

Z walnego zebrania S. M. P.MZoraaM
przy parafji N. Serca Pana Jezusa.

W dobie ogólnego kryzysu już nietylko
ekonomicznego, ale co gorsza moralnego,
m iło popatrzeć na młodzież, garnącą się
pod sztandar S. M , P. dla wyrobienia sic
na jednostki pożyteczne Bogu i Ojczyźnie.

Walne zebranie ,,Zorzy" było dowodem,
że druhny zrozumiały dobrze i przemyśla­
ły głęboko hasła wypisane na ich sztanda­
rze. — Aby uzupełnić swe wykształcenie u-

częszczają pilnie na zebrania plenarne, na

których ksiądz patron łub panie opiekunki
wygłaszają pouczające referaty; pamiętają
też o praktycznej stronie życia, biorąc u-

dział w kółku robótek, aby móc upiększyć
kąt własny ręczną pracą.

Kółko amatorskie umila występami swe-

mi zebrania towarzyskie i plenarne.
Wysoko zwłaszcza postawione jest w

,,Zorzy" życie religijne. Całe stowarzyszenie
poświecone jest N. Sercu Jezusowemu i

przystępuje co miesiąc do wspólnej Komu­
n ii św.; rekolekcje, urządzone przez patrona
ks. Rólskiego, podniosły i umocniły człon­
kinie na duchu. Pięknie rozwija sie kółko

misyjne, świadcząc o dojrzałości duchowej
członkiń, które potrafiły wciągnąć w krąg

swych zainteresowań — pogan —

, tych na'j­
bardziej upośledzonych, bo pozbawionych
łaski poznania prawdziwego Boga.

Gorliwie zbierają druhny składki do
skarbonek misyjnych — a mimo kryzysu —

wkrótce starczy już na wykupienie mu­
rzynka. Piękne hafty kościelne — to też

plon owocnej pracy.
Z żalem żegnały dziewczęta ustępującą

prezeske, która wkrótce wstępuje w zwią­
zek małżeński.

Do zarządu powołano na następny rok

pracy: A. Mulcanównę — jako prezeskę,
następczynią została H. Labenzówna; se­
kretarką - H . PszCzolińska.

Sprawnie i szybko przeprowadzono wy­
bory pod przewodnictwem ks. Gierszew­
skiego. Następnie obecni na zebraniu ks.
ks., delegatka katolickiego Koła Pań, Tow.
Robotników oraz ,,Promyka" — składali

życzenia.
Druhny rozpatrzywszy się w bilansie ca­

łorocznej pracy, rozeszły się do domów z

moonem postanowieniem służenia dobrej
sprawie..
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Kupiectwa żydowskiesabotuje
przepisu ntieislcie.

lak s'q ukrywa charakter żydowski interesów handlowych!

Sokót żeński.
Dziś w środę, zamiast ćwiczeń, pogadanka

młodzieży w sekretarjacie od godz. 6.

Ping pong dr-użyny dziś od godz. 6,30, dla

senjorek od godz. 7,30 w sekretarjacie.
Jutro w czwartek lekcja robót ręcznych

od godz. 6,30. Ze względu na bliski termin w y­
stawy uprasza się o liczny udział wszystkich
członkiń.

- Podczas jazdy na łyżwach złamała sobie

rękę. Wczoraj po południu podczas jazdy na

łyżwf'h na ślizgawce B. K. S. upadła panna
Kobiela tak nieszczęśliwie, iż złamała sobie rę ­
kę. Natychmiastowej pomocy udzielił p. dr.
Staemmler. Po zaopatrzeniu lekarskiem p. Ko-
hiela udała się do domu.

(ak) Znane, są praktyki kupców żydow­
skich dla zmylenia kupujących chrześcijan.
Każdy bowiem szanujący się chrześcijan,
a szczególnie z krwi i kości Wielkopolanin
i Pomorzanin przestrzega zasadę: ,,Nie ku­
puj u żyda!". Dzięki stosowaniu tego hasła
w praktyce, żydzi wschodni w Bydgoszczy
nie rozwielmożnili się u nas. tak jak w in­
nych miastach polskich. A jednak kupcy
żydowscy, szczególnie przy ulicy Długiej
i bocznych ulic wiedzą, jak zwabić sobie
klientów.

Nie każdy kupujący zorientuje się zaraz,

czy znajduje się w składzie chrześc.pn-
skim lub żydowskim. Przy wejściu do skła­
du bowiem nie widnieje nazwisko właści­
ciela, lub podane jest tak drobnemi litera­
mi i zazwyczaj tak wysoko, że poprostu nie­
widoczne jest dla oka.

Sprawą tą zainteresował się ostatnio

Wydział Przemysłowy przy magistracie m.

Bydgoszczy, czuwając nad przes rjegahiem
przepisów zarządzenia Prezydenta Miasta
o, oznaczeniu właścicieli przed \ ębiorstw na

zewnątrz. Już w najbliższym czasie Wy­
dział Przemysłowy dokona re.vizyj, c.lem
ukarania winnych przekroczenia wspom­
nianego zarządzenia.

Wobec tego przestrzegamy kupców i wła­
ścicieli przedsiębiorstw, by psin-ę imiona
i nazwiska uwidoczniali przy wejściu do
składu na zewnętrznej stronie pismem wy-
raźnem i czytslrem. Litery napisu muszą
mieć conajmnici 6 centymetrów wysokości
(średnicy). Napis powinien być umieszczo­
ny na drzwiach wejściow'ych składu na wy­
sokości od 1,50 xn. do 2 m. nad progćsm.
Gdyby umieszczenie napisu na drzwiach

wejściowych w tej w'ysokości było technicz­
nie niemożliwe, napis winien być na tejże
wysokości umieszczony na oknie wystawo-
wem najbliżej drzwi wejściowych.

Przy w'ejściu do składu zwracamy uwa­
gę na nazwisko właściciela i popierajmy
tylko swoich.

Chcao nabyć proszki naszego wyrobu należy nr'V kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żfld a i ORYGINALNYCH nro*
szków z ..KOGUTKIEM * Gąseckiego, znanych od at Irzy
cizie tu. Komu sn-awia przykrość przy mowaaia proszka,
niech żąda ,,Kogutków" w postaci tabielek, 021346

W DOMU TOWAROWYM,

-- A panu czem mogę służyć?
— Mojemu mężowi — proszę podać raz-

chunek.

I Japonia ma swoja partio faszystowska.

Utworzyła się ona w Japonji na wzór włoski. Członkowie partji noszą czarny
strój i mają swoje odznaki, tylko nie mają jeszcze swojego — Mussolin ego. Wojna,
jaką Japonja prowadzi z Chinami, budzi w kraju szowinizm wojenny, co rozwojowi
partii mocno sprzyja. , . .

Polska musi odeprzeć iskrowy atak niemiecki.
Nietakt radja norweskiego.

Niedawno byliśmy świadkami nie­
taktownego wystąpienia speakera radja
londyńskiego, który powtórzył bzdury
niemieckie, zdradzając dużą nieznajo­
mość geografji.

Zach. Agencja Pr. donosi o nowym
skandalu:

Opinja niemiecka z wielkiem zado­
woleniem powitała wiadomość o wy­
głoszeniu przed mikrofonem radja
norweskiego odczytu przez posła do

Reichstagu, Freytagh-Lohringhoven,
na temat niebezpieczeństwa polskie­
go (I) i bolszewickiego. Donosząc opo-

,wyższem, prasa niemiecka podkreśla,
że rzeczowy (!) materjał i oględna (l)
forma zewnętrzna wykładu mogły wy­
wrzeć duże wrażenie na słuchaczach
norweskich. Przy sposobności zwraca

prasa uwagę na okoliczność, że po raz

pierwszy dana była możność niemiec-

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla reali­
zacji Aleksandra Korda ujmujący swą treścią
dramat p. t . ,,Zbrukana lilja". W roli tytułowej
występuje znakomita artystka filmowa, niezrów­
nana wykonawczyni ról dramatycznych Corinne
Grifiith. W programie świetna rewja produk­
cji polskiej p. t . nUśmiech Warszawy" z udzia-
łein wybitnych artystów ,,Morskiego Oka"

,,Bandy" i innych teatrów stołecznych. Ponadto

uzupełnia program ,,Tygodnik Gaumontu". Ca­
łość bogata, wywiera przemiłe wrażenia.

BAŁTYK. Dziś premjera doskonałego filmu

z królem cowboyów Ken Maynardem p. t .

,,Triumf cowboya": jako drugi wielki dramat

p.t ,,Place Waszyngtona nr. 13". Dziś począ­
tek o godz. 5, dla miodzieży dozwolone. Sala

dobrze ogrzana.
KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni piękny

film z boską Gretą Garbo i młodzieńczym Ra-

monem Novarro p. t . ,,Mata Hari", ze środowi­
ska szpiegostwa wojennego. Dźwiękowiec ten

wszędzie szedł, a ostatnio w Poznaniu z nieby­
wałym sukcesem, wszędzie spotykał się z uzna­
niem. Radzimy więc zobaczyć to arcydzieło gry
i pracy filmowej. Nadprogram nowy tygodnik.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program w któ­
rym na pierwszy plan wysuwa się dramat
wschodni p. t . ,,M iiość Arabki", dzieje zakaza­
nej w środowisku europejskim kobiety, która

kiemu politykowi wygłoszenia w ra-

djo zagranicznem wykładu o tak pa­
lącej kwestji, jaką jest rewizja granic
polsko-niemieckich. Podróż posła Loh-

ringhoven do Norwegji i jego wykła­
dy. wygłoszone w uniwersytecie oraz

przed mikrofonem, miały na celu uro­
bienie przychylnej opinji i nastrojów
dla spraw niemieckich".
Jak widzimy Niemcy rozpoczęli skon­

centrowany atak propagandowy za re­
w izją granic polskich. Radjostacje nie­
których państw częściowo z powodu
nieznajomości istoty sprawy, częściowo
ulegając nieprzyjaznym dla Polski

wpływom, służą za narządzie zbrodni­
czej akcji niemieckiej.

Nasze Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych powinno rozpocząć planowe prze­
ciwdziałanie, któreby uniemożliwiło
Niemcom podobne wystąpienia.

podstępnie zdradzała męża i jego ojczyznę,
okazała się niebezpiecznym szpiegiem. W roli

głównej Jetta Goudal, W . Varconyi i J. Schild-

kraut. Jednocześnie idzie wesoły ,,Zwycięzca"
z Jean Muratem i Kate Nagy. A więc w pierw­
szym sentyment i dramat, w drugim muzyka,
humor, piosenki. Pocz. 6,25 i 9.

NOWOŚCI wyświetla dramat p. t . ,,Gehenna
kobiety" z Sylv. Sydney.

REWJA. Dziś powtórzenie programu.
Na ekranie: arcyciekąwy film życiowy o inte­
resującej treści p. t . ,,Róża z Rawensbergu". W

roli gł. Jack Trevor i Diana Carene. Na scenie
nowa arcyciekawa rewja w 12 obrazach p. t.

,,Precz z kryzysem". Udział biorą ulubieńcy
publiczności Malicka, Popielewska, Wątowiczo-
wa, Olesławski, Cezary Roun, Halicki. Począ­
tek I. seansu o godz. 6, ostatniego 9,10.

WOJSKOWE wyświetla dnia 27 i 29 bm.

przebój sensacji p. t . ,(Tajemniczy obrońca")
dramat w 12 aktach. W roli głównej Harry
Peel. Nadprogram pikantna komedja. Począ­
tek dnia 27. bm. o godz, 19 i 21; dnia 29. bm.
o godz, 15, 17, 19 i 21. Dla młodzieży dozwo­
lone. Ceny biletów tylko 45 gr. Sala dobrze

ogrzana.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

CZWARTEK, 26 STYCZNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo-

'

nowe. 12,35: 13-ty koncert szkolny 'z Filh.

HOKEJ ZAGRANICĄ.
Berlin. Mistrzostwo Niemiec w hokeju na

iodzie zdobył niespodziewanie klub monachij­
ski ,,Rissersee", bijąc w finale BSC 2:1 (l:0,
0:0, 1:1).

jjt
Praga, W Pradze czeskiej szwedzka drużyna

,,Goeta” spotkała się w meczu hokejowym z

LTC przegrywając 0:3 (0:2, 0 :0, 0 :1). W szystkie
bramki dla Czechów zdobył Malecek.

REKORD POLSKI W KULI.

W hali poznańskiego ośrodka W. F. odbył
się międżyklubowy mecz lekkoatletyczny po­
między Wartą aAZS. Zwyciężyła Warta w nie­
znacznym stosunku 42:40 pkt. Na zawodach

pobite zostały dwa rekordy Polski. Heljasz w

rzucie kulą uzyskał bardzo dobry wynik 15,8 m,
a Balcer w biegu 50 m, przez płotki osiągnął
Czas 7,4 sek.

POLSCY NARCIARZE W JUGOSŁAWJI.

Zakopane. Wczoraj w nocy wyjechała z

Zakopanego do Jugos'awji polska ekipa narciar­
ska. Weźmie ona udział w mistrzostwach Ju-

g'osławji, a następnie uda się na narciarskie m i­
strzostwa świata do Insbrucku. W skład dru­
żyny weszli najwybitniejsi nasi zawodnicy: Bro­
nisław Czech, Marusarze Stanisław i Andrzej
oraz W ładysław Berych. Wszyscy członkowie

SNFTT, Kierownikiem drużyny jest inż. Ka­
zimierz Schiele. Powrót ekipy spodziewany
jest dopiero około 10 lutego.

Z końcem bieżącego tygodnia wyjeżdżają do

Zakopanego dwie polskie ekipy na zawody do

Węgier. Skład tych ekip zostanie w najbliż­
szych dniach ustalony.

STO CZTERDZIEŚCI
KLUBÓW NARCIARSKICH W POLSCE.

Narciarstwo w Polsce rozwija się coraz po­
myślniej, czego dowodem jest stały wzrost licz-

Warsz. 15,25: P łyty gramofonowe. 15,35:
Przegląd czasopism kobiecych. 15,50: P .yty
gramofonowe. 16,25; Lekcja języka francu­
skiego (kurs średni). 16,40: Odczyt. 17,00:
Płyty gramofonowe. W przerwie komunikat

hydrograficzny. 17,40: Odczyt aktualny. 18,00
Muzyka lekka z restauracji ,,Cristal". 19,20:
Komunikat rolniczy przysposobienia rolni­
czego. 19,30: Kwadrans literacki: ,,Czaty na

wilka" z książki J. Szczepkowskiego p. t.

,,W ładcy kniei". 19,45: Prasowy dziennik

radjowy. 20,00: Transmisja z Berlina opery
Glucka ,,Ifigenja w Aulidzie". W przerwie
wiadomości sportowe. 22,00: Słuchowisko

pt. ,,Aurelciu, nie rób tego" transmisja z

Wilna. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Wiedeń. 19,25: ,,Rycerskość
wieśniacza" opera Macagniego i ,,Pajace"
opera LeoncavalIa. Budapeszt. 19,30: Tr.
z Opery Królewskiej. Lipsk. 20,00: ,,Ifigenja
w Aulidzie" opera Glucka. Morawska Ostra­
wa. 20,05: Koncert symfoniczny pośw. utwo­
rom Igora Strawińskiego z udziałem kompo­
zytora. Rzym. 20,45: Koncert symfoniczny.
Hilversum. 20,55: Tr. z Concertgebouw w

Amsterdamie Feslivalu Mozarta z udz. Ro­
berta Casadesusa. Bruksela. 21,CO: K oncert

symfoniczny. Monachjiun. 21,00; Koncert

symfoniczny. Berlin. 21,00: Koncert sym­
foniczny. Strasburg. 21,30: Końce: t symf.

by klubów, zrzeszonych w Polskim Związku
Narciarskim. W ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy przybyło przeszło 30 klubów, tak że PZN

liczy już KO klubów. W związku z tem PZN

projektuje stworzenie kilku nowych okręgów
narciarskich.

BERLIŃSKI HEROS W WARSZAWIE.

W sobotę i w niedzielę, w dniach 28 i 29
bm. bawić będzie w Warszawie znany bokserski

klub niemiecki Heros z Berlina.

Drużyna niemiecka przyjeżdża do Warszawy
w składzie: Czapla, Neuman, Jonschker, Sachs,
Liitke, Hoffman, Głogowski, - B lauroek* - Z --łyśłś
bokserów najbardziej rutynowanym jest Jonsch-

ker, który stoczył dotychczas 196 walk. Z na­
szymi zawodnikami walczyli: Blaurock, który
w swoim czasie pokonał Wockę i Czapla, który
ma na rozkładzie Moczkę.

TURNIEJ HOKEJOWY WE LWOWIE.

Lwów. We Lwowie rozpoczął się turniej
hokejowy o puhar Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. W turnieju biorą udział wszystkie dru­
żyny lwowskie, będzie to więc niejako powtó­
rzenie mistrzostw. Pierwszy mecz pomiędzy
Pogonią a LTŁ zakończył się zwycięstwem Po­
goni w dwucyfrowym stosunku 10:0 (4:0, 1:0,
5:0). Bramkami podzielili się Zimmer (4), Be-
reza (2) Sabiński (2), Mauer i Stworzeński

(po 1). Sędziował p. Zaleski.

TRZY NOWE ŁYŻWIARSKIE REKORDY
ŚWIATOWE.

Thunberg pokonany,
W Davos odbyły się dwudniowe między­

narodowe zawody łyżwiarskie z udziałem mi­
strza świata Thunberga i nowego mistrza Nor­
wegji — Engnestangena. Na zawodach pobite
zostały trzy rekordy światowe. Sensację wy­
w ołały porażki Thunberga, który na 3000 mtr.

zajął drugie miejsce za Engnestangenem, przy-
czem nowy mistrz norweski osiągnr.ł czas 4:41,2
bijąc w ten sposób rekord światowy Thunberga,
wynoszący 5:19,2. Na 500 mtr. Thunberg prze­
grał również z Engnestangenem, przyczem ten

ostatni ustalił nowy rekord światowy wynikiem
42,5. Stary rekord Thunberga wynosił 42,6.

W biegu pań na 500 mtr. Austrjaczka Land-

beck pobiła ustalony przed ki.koma dniami
rekord światowy Nehringowej (53,4), osiągając
czas 51,5. Oficjalny rekord na tym dystansie
należał do Norweżki Lie i wynosił 56 sek.

Wniosek o zniesienie autonomjl
sędziów.

Na walnem zgromadzeniu Polskie­
go Związku Piłki Nożnej rozpatrzony
będzie m. in. wniosek zgłoszony przez
Lwowski O. Z. P. N. o zniesienie auto­
nomii poszczególnych okręgowych ko-

legjów sędziów. Wniosek przewiduje u-

tworzenie przy poszczególnych okrę­
gach specjalnych wydziałów spraw sę­
dziowskich, znajdujących się pod bez­
pośrednią kontrolą okręgu.

ZAWODY HOKEJOWE

O MISTRZOSTWO MIASTA BYDGOSZCZY

odbędą się dziś o godz. 20 na ślizgawce Po-

lónji przy ulicy Hetmańskiej, róg Żółkiewskiego,
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STATNIi
WIADOMOŚĆ

Poważne nadużycia
w Rudzie Pabjanichief.

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) Donoszą z Ło­
'dzi, iż w Alidzie Pabianickiej Wykryto po­
ważne nadużycia, Sięgające powyżej liO.OOO
ziotyćh.

Nadużyć tycb dopuścił się b. burmistrz
dr. Bogusławski, którego aresztowano. Po­
sadzony został o współdziałanie i osadzony
w areszcie sekretarz magistratu L. Lonka.

Prace kom sjl Sejmowej.
Sanacja nie dopuszcza do ujawnienia

wysokich plac.
Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.). Na sej­

mowej komisji administracyjnej pos.
Polakiewicz (BB.) zreferował dział, do­
tyczący ustroju gmin uzdrojowisko-
wyck. Nast. pofe. ĆhoWaniec referował
o kompetencji rady miejskiej i magi­
stratu.

Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) . Sejmowa
komisja przemysłowo - handlowa obra­

li, dowala nad wnioskiem opozycji, która

domagała się, aby zarźądy spółek ogła­
szały pod rygorem kary 10 tys. zł w co-

rocznem sprawozdaniu, ile wynosiły
pobory różnego rodzaju, otrzymane
przez członków zarządu Rady nadzor­
czej i Komisji Rewizyjnej.

BB. przeciwstawił się ujawnianiu
tantiem rad nadzorczych i wniosek ten
w głosowaniu utrąci!,

Pos. Trąmpczyński przy tej sposobno­
ści stwierdził, iż klub BB. obala każdą
akcją, któraby przeciwdziałała wyzyśko
wł. Mimo połowicznego rozporządzę*
nia Pana Prezydenta, dyrektorzy W

dalszym ciągu ukrywają, swoje praw­
dziwe pobory...

Skazanie dwóch fałszerzy
pieniędzy.

Królewska Huta, 24. 1. (PAT). Przed
widziałem zamiejscowym sądli okrę-
gowega stanęli dziś Ryszard Jojna i

, Maks Zielonka ze Świętochłowia, oskar­
żeni o puszczanie w obieg fałszywych
monet 10 i 2-złotowych. Przewód są­
dowy wykazał, że Jojna nie poraź
pierwszy trud nił się rozpowszechnia­
niem falsyfikatów. W wyniku rozpra­
wy sąd skażał go na 3 lata wiązie-
nła, zaś Zielonkę na 6 miesięcy wię­
zienia.

Wielka kradzież w prochowni.
Londyn. (PAT) W miejscowości Marburg

w ykryto Wielką kradzież materiałów wybu­
chowych w prochowni, jednej z miejsco­
wych fabryk. Po wyważeniu pięciu opance­
rzonych drzwi prochowni, sprawcy zabrali
2,000 naboi pirotechnicznych i paczki, za­
wierające kilkadziesiąt kilogramów Ł zw.

remperytu, m atorjalu o niezwykle dużej
sile wybuchowej. Sprawców kradzieży do­
tychczas nie wykryto.

Powrotom! do ojćiyzny
przeszkodziła śmierć.

Sosnowiec, 26. 1. (PAT.) W czasie ja -

żdy po'ciągiem na szlaku Warszawa—
Kraków ihż. Grali, obywatel francuski,
jadący z żoną do Francji, pod Będzi­
nem wyszedł na platformę wagonu i

wypadł, doznając ciężkich rah. W dro­
dze do szpitala inż. Grali zmarł. Zwłoki
złożońo w Sosnowcu W kostnicy szpital­
nej.

Przyczyna nieszczęśliwego wypadku
dotychczas nie Została Ustalona.

Wnuk królewski speakerem radiowym.
Sztokhom. (PAT) Jak donosi szwedzka

agencja telegr., pa stanowisko speakera ra­
diostacji sztokhoniskisj zgłosił się Lennartt
Bernedotta, wn uk króla szwedzkiego.

Socjaliści wyciagaia tąką
do komunistów.

Komuniści przygotowują demonstracje,
B e r lin , 25. 1. (PAT) Oprócz zapowiedzia­

nego przeż komunistów tygodnia antyfa­
szystowskiego i wielkich dęmonstracyj, w

środę na placu Biilowa socjal-demokraci ze

swej strony zwołują na niedzielę dn. 29 bm.
wiec pód hasłem ,,Przeciwko prowokacyjne)
polityce rządu na rzecz jedności klasy ro­
botniczej.

Przy tej okazji socjalistyczny ,,V o rw B rts
"

wzywa komunistów, aby z wypadków ubie­
głej niedzieli wyciągnęli właściwe konsek­
wencje i przestając upatrywać głównego
swojego wroga w obozie socjalistycznym
stworzyli wraz Z nim wspólną kadrę jedno­
ści robotniczej, zwróconą przeciwko reakcji
faszystowskiej.

Nowy sanacyjny związek
b. uczestników wojny.

Warszawa, 25, 1. (teł. wł.) Powstał

nowy związek sanacyjny t. zw. ,,Zw, U-
czestników Wojny 1918-21. M. in. ma on

pielęgnować uczucia do wielkiego wo­
dza marsz. Piłsudskiego i dążyć do ,,Mo­
carstwowego utrwalenia państwowości
polskiej1*.. Organizacja ta zgłosiła się
wczoraj do gen. Góreckiego i zgłosiła
Swój akces do Federacji.

W alki z raligfa w Rosji Sowieckiej
Ryga, 24. 1, (teł. wł.) Ostatnio bolsze­

wicy zamienili kościół katolicki w Om-
sku na muzeum, z kościoła powyrzucali
ołtarze, a z wieży Usunęli krzyż. Pro­
boszcz i dziekan ks, Michał Bugienis

jeszcze przed dwoma laty został uwię­
ziony i skazany ńa 10 łat katorgi. Wo­
bec zrusyfikowania ślę parafjan ks. Bu-

gieriis wprowadził był kazania po rosyj­
sku. Tych kazań słuchali tłumnie nie-

tylko katolicy, lecz też b. wiele prawo­
sławnych. Bolszewicy to spostrzegli. Za­
kazali ks, Bugienisowi całkowicie mie­
wania kazań, dozwolili to cżynić rezy­
dentowi ks. Józefowi Worsławowł, nie­
zdolnemu z powodu ciężkiej choroby
chronicznej płuc do pełnienia obowiąz­
ków duszpasterskich. Po usunięciu z

parafji ks. Bugienisa wkrótce zmarł ks.
Wohsław, którego parafjanie pochowali
na kozackim cmentarzu. Póki kościół
nie źOstał odebrany, parafjanie sami

gromadzili się w niedzielę i święta na

nabożeństwa, drogi krzyżowej, różaniec
i inńó praktyki pobożne. Większość o-

sieroconych parafjan to PolaGy, znaczna

liczba jest również ŁotyszóW i Niemców,

'Drobne mladomoścL

Polskie tance góralskie w Berlinie. W

Domu Polskim w Berlinie Odbył się po­
kaz tańców górali podhal. z towarzysze­
niem śpiewów i muzyki. Zespół stano­
w ili znani górale zakopiańscy Obrochta
z córkami, oraz Wawrytko i Krzeptow
ski.

*

Pierwsza polska drużyna harcerska

w Danji powstała w miejscowości Mari
bo. Drużyna ta liczy 12 chłopców w wie­
ku szkolnym. Wszyscy posiadają roga­
tywki harcerskie. Kierownictwo druży
ny pozostaje w kontakcie z miejscową
drużyną skautów duńskich.

* *

Syn Heleny Modrzejewskiej, inżynier
Ralf Modrzejewski, wybudował nowy ol­
brzymi most łączący miasto Piladelfję z

miastem Gamden — przez rzekę Dela­
wara

Przygotowania do kampanjl
cukrowniczej.

W Ministerstwie Rolnictwa odbyła
się dnia 19 bm. konferencja na temat u-

stalenia wytycznych polityki plantator-
sko-cukrowniezej na kampanję 1933/34
oraz sprawy kontraktów plantacyjnych.

Plantatorzy Zachodniej Polski repre­
zentowani byli przez Związek Stówa-'

rzyszeń Plantatorów Buraków Cukro­
wych Wielkopolski i Pomorza w oso­
bach pp. prez. M . Chłapowskiego, St.

Medyńskiego i H. Gottowta dyr. Związku.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się W poniedziałek
30. bm. o godz. 20 w hotelu Leńgnińga przy
ul. Długiej. Ważne sprawy. Komplet konieczny.

Bydgoski Klub Wioślarek prosi wszystkich
Szan. Druhów zrzeszonych w miejscowych klu­
bach wioślarskich o łask. przybycie na dancing
w hotelu Pód Orłein, w czwartek 26. bm,

SMP. ,(Przedświt" oddz. starszy. Dziś W

środę o g. 19 zbiórka I. zastępu w DomU Kat.

O gódz. 18,30 zbiórka II. zast, oddz. młodśz.
w Ognisku. III . zastęp oddz. starszy dziś W

środę o godz. 19 zbiórka w Ognisku,
Sokói V. Zebranie kotńizji zabawowej 26,

bm. o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego.
BKS. ((Polonia". Ćwiczenia sekcji bokser­

skiej dżiś w środę 25. bin. o godz. 19 w salt

gimnastycznej przy ul. Grodzkiej.
Zw. PodoiiceróW Rez. K oło Bydgoszcz. Dnia

29. bm. o godz. 15 roczne walne zebranie w lo­
kalu ,,Pod Lwem".

Kółko Muzyczne SPD. przy szkole prze*
mysłowo-dokszt. Dziś o godz. 19,45 w gmachu
szkoły odbędzie się lekcja. Z powodu bliskiego
występu samego Kółka uprasza się o zabranie

wszystkich nut. Prosi się o przybycie wszyst­
kich mandoiiniStów.

Tow, Uczniów Kupieckich. Dziś o godz. 20

roczne walne zebranie w sali hotelu Lengniag,
SMP. ,fGwiazda". Zebranie plenarne 26. b(a.

o godz. 19,30 w salce parafjalnej. Zapisy kan­
dydatów przed zebraniem.

Zw, Tow. Pom. Fryzjerskich. Zebranie 26

bm. o godz. 20 w lokalu p. Mellera,
Tow, Kupców Detalistów branży spożywczej.

Walne zebranie 26, bm. o godz, 20 w sali Re­
sursy K upieckiej. Gdy nie zbierze się dosta­
teczna ilość, odbędzie się pół godz. później tam­
że nowe walne zebranie którego uchwłay bę­
dą prawomocne.

Koło śpiewa im. I . Paderewskiego. Walne
żebranie dziś 25. bm. bm. o gódz. 19,33 w lokalu
zebrań p. Litkowsklego przy u l Toruńskiej.

ShutKi silnych mrozów.
Z Warszawy dónóśżą nam, że wczoraj,

telefony z całym Pomorzem były nieczynne,
wskute k śnieżycy. Z Poznańskiem dó godz.
13 możliwe były tylko rozmowy urzędowe.

Do Bydgoszczy nadeszła dziś poczta w a r­
szawska z znaćznem opóźnieniem.

W wielu miejscach przewody telefonicz­
ne popękały.

Dziś 25 stycznia rano o godzinie 9-ej no­
towano w 'W 'arszawie 23 stopnie mrozu, w

Poznaniu 21, W Gdyni 14, W Grudziądzu 19,
W Bydgoszczy było w nocy 23 -- rano 20
stopni, za miastem, w Myślęcinku 25 stopni
mrozu.

Czfgfeoltiecie
odpowiadają studia prawnicze?
Stosunkowo dużo studente k zapisało się

podobno w ostatnich latach na wydziały
prawnicze. Opinja jednak twierdzi na o-

gół, że su-che studja te m ato odpowiad(ają
psychice kobiecej, że b ra k jej zdolności do
logicznego rozumowania i że zawody praw­
nicze nie są w stanie jej zadowolić.

Na lamach niemieckiego pisma ,,Germa­
nia" rozważa jakaś prawniczka, czy opinia
takjest słuszna, czy kobiety naprawdę nie
mogą mieć powołania do zawodu p ra wni­
czego.

Na podstawie doświadczeń i obserwacyj
wśród śwoicb koleżanek dochodzi ona do
wniosku, że odmawianie kobietom zdolno­
ści do myślenia logicznego jest przesądem,
że owszem posiadają one w wysokim sto­
pniu umiejętność specyficznie prawnicze­
go rozumowania, polegającego n ietylko na

myśleniu według zasad logiki, ale przede-
wszystkiem na zdolności szybkiego orien­
towania się i łatwości sprawiedliwe! oceny,
Są nawet okresy podczas studiów p ra w n i­
czych. gdzie kobieta g ó ru j e nad kolegami.
Natomiast w tych studiach. gdzie głównie
chodzi o precyzyjność w wyrażaniu się jak
tego wymaga praktyka prawnicza, student­
ki natrafiają na trudności. Dla kobiety
zdolnej nie są to jednakże bynajmniej trud­
ności niepokonalne.

Okazuje się więc. że studium prawnicze
bynajmniej nie jest dla kobiety nieodpo­
wiednie. Pozostaje jeszcze do rozstrzygnię­
cia, esy kobieta nadaje się także do w y ­
kona n% i jakiegoś zawodu prawniczego -~

pó ukończeniu studjów. Miarą tego jest

n ietylko doświadczenie, że prawniczka w

swoim zawodzie nie pracuje gorzel od męż­
czyzny — ale fakt, że na podstawie swej
odrębności kobiecej po tra fi wnieść do swej
placówki coś ponadto.

Jeżeli chodzi o stanowisko pro fe s o ra

praw na uniwersytecie, nadaje się kobieta
mało do niego. Przemawiając z katedry,
nie wystarczy mieć pewną ilość wiedzy fa­
chowej. ale chodzi przedewszystkiem o w y­
wieranie wpływu wychowawczego na słu­
chaczy. co wobec tego, że chodzi tu głów­
nie o młodzież męską, jest dosyć utrudnio­
ne. Tak twierdzi przynajmniej autorka
artykułu . Pozatcm kobieta nie wykazuje
jednak w równym stopniu - przyznać to
trzeba - zdolności twórczych. Natomiast
nadaje się kobieta znakomicie na a sy ste n t­
k ę profesora praw oraz do pomocy przy
pracach naukowych, dzięki zdolności p r z y ­
stosowywania się do cudzych procesów
myślowych i podniety, którą ona jemu w

pracy daie.

Kobieta-prawnik w przedsiębiorstwach
kupieckich niema naogół powodzenia, w

każdym razie nie zdziała ona tam nic w y­
bitnego. Również zawód prokuratora nie
odpowiada jej wcale. Jego obowiązki prze­
ciwstawiają się najistotniejszym pierwiast­
kom w psychice kobiecej. Lecz jako a d w o ­
k a t podobno kobieta tak samo nie czuje
się w swoim żywiole, jakkolwiek z drugiej
strony przedestynuje ją do tego zawodu
w ielkie wrodzone poczucie odpowiedzial­

ności.

Doskonale nadaje się kobieta do praw­
niczych placówek administracyjnych, uja­
wnia tam śwój talent organizacyjny, jest
pełna Inicjatywy i w wielu wypadkach
wykazuje dużo wiedzy fachowej. Jako kie­
rowniczka np. w instytucjach opiekuńczych
społecznych oraz jako decernentka w mi-
nisterjach zaznacza 'wybitnie swój dodatni

wpływ.
Równie dodatn io ocenia się działalność

kobiet jako w fu n k cji sędziego, zwłaszcza
w sądach dla małoletnich i w sądach opie­
kuńczych. Do tych placówek naogół nie
garną się mężczyźni. Trzeba tam dużo
zdolności pedagogicznych, umiejętności w

obcowaniu z młodocianymi, trzeba umieć
zdobyć ich zaufanie. Tu więc czuje się ko­
bieta naprawdę w swoim żywiole. I tu
wreszcie najzupełniej przyznać trzeba, za­
wód ten. jakkolwiek prawniczy, nie jest
suchy - owszem, niema bodaj drugiego,
który umożliwiłby w równej mierze bez­
pośrednie oddziaływanie na łudzi. Przeto
studjuje większość kobiet właśnie z myślą
o późnieszej karierze jako sędzia dla m a­
ło le tn ic h . Lecz ponieważ liczba kandyda­
tek jest wielka, niema pewności, czy wszy­
stkie osiągną taki cel.

Wszystko razem wziąwszy, kobieta jest
najznpełniei zdolna do myślenia na spo­
sób prawniczy — również istnieją zawody
prawnicze zdolne zadowolić ją jaknajle-
piej. Lecz ponieważ wolnych posad w

przyszłości będzie bardzo malo. powinny
kobiety zawód prawniczy obierać jedynie
wtedy, gdy będą miały wyraźne powoła­
nie do niego.

Oto rozważania niemieckiej prawniczki
nad zawodem, który obrała sama i który
rokrocznie obiera dużo kobiet w państwach
cywilizowanych. Zdaje się. że tym razejn
można je bez zmiany do naszych warun­
ków, zastosówać. M- N,

Bank Polski płaci! w dniu 25 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88 -4 ,89
funty szterlingów

*

22,95
franki szwajcarskie 172,17
franki francuskie 34,76
marki niemieckie 210,50
guldeny gdańskie 173,12
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Tuczone Cielęta -

......... 5 2 - 56
Dobrze odżywione ......... 46— 50
Miernie odżywione.................... 36- 40

Owce:
Wytoczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy ...... . 00— 00
Tuczone starsze skopy i maciorki - 40- 44
Dobrze odżywione ................ 00— 00

świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 130 kg. żywej

wagi ........................ .... 86- 88

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi 91-94

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi - 88- 90

d) mięsiste świnie ponad 80 kg, - - 80- 84
et maciory i późne kastraty - -

* 76- 86
Świnie bekonowe . . . 00— 00

Przebieg targu spokojny.

Myśli - słowa — czyny.

Kiedy myśli minister, wtedy jego głowa
Najmniej tysiąc dukatów warta z tej

fprzyczyny;
Wartość głowy zmniejszają wyrzeczone

(słowa.
Choć wśród myśli tak cenna jest ministra

(głowa.
Najmniej cenne wyniki, a praca jałowa,
Kiedy myśli i słowa już przechodzą

Tw czyny.*
Lecz gdy myśli minister, wtedy jego głowa
Najmniej tysiąc dukatów warta z tej

(przyczyny. -

Kubuś.
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Dnia 23 stycznia br. zasnął w Bogu po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz kochany ojciec,
teść i dziadek ś p.

Ignacy Wiśniewski
w 80-tym roku życia, o czem zawiadamia w c'ętkim smutku

pogrą,ona Rodzina.
Ślesin, dnia 25 stycznia 1933 r.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odbędzie się w c z w tek* dnia
26-ofostycznia o godz*nie (Mej w kościele parafjalnym w Ślesinie* poczem
złożenie zwłok do grobu rodzinnego. naift

;'-'y f' -ÓL,

Dnia 23 stycznia o godz. 5.15 rozstał się z tym światem, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąt, nasz kochany ojciec, teść i dziadek ś.p .

Marcin Oliwkowskl
emerytowany urzędnik kolejowy

przeżywszy lat 73, o czem donosi w smutku pogrążona
tona mrodtzlnzi.

Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 1fS po poł.
z domu żałoby Cieszkowskiego 13 na cmentarz Serca Jezusowego.
S07)

Przetarg przymusowy.
Dnia 26 L br. o godz. 11,30

sprzedam przy ul. Kościusz i 3S
najwięcej dającemu za gotówkę;

2nocne stoliki. 2 wel.'zkt,
umywalnię z lustrem i 2
krzesła. 03S2

Wożniak, bom sad. w Bvdg.

Przetarg przymusowy.
Dnia 26. I. 33 r. o godz. tOsprze­

dam przy Placu Piastowskim 6 za

na'ychmiastową zaplata (t311

urządzenie składowe.
Wierzbicki,k sąd wBydgoszczy

CzytajcieDziennik Bydgoski**!

Dnia 21 sl^czn** o ęotte. 1.30 zmarła po krótkiej a ciężkiej
|chorobie, zaopatrzona Sakramentami św. ś, p.

Józefa Łabędź - Grudzińska
wdowa, przeżywszy lat 84, o czem donoszą w smutku pogrążeń'

Córka, slęć, wnuki I prawnuki.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie sie 25 stycznia o *?oclz. 9 -tei

zdomut iłobywGlyniprzyo'. Św. Jańskiejdom Z (JP.pona-
bożeństwie w kościele N. M. P. na cmentarz Witmniński. (l335

W pierwszą rocznicę śmierci nieodżałowanego męża mego śp.

Władysława Przybyłowicza
odbędzie się w tutejszej farze (1337 |

Msza iw.
w piątek 27 bm. o g. 8 -ei rano, o ozen zawiadam'a wszyst-

Żona x dtieimiirodzina.
kieł) krewnych i znajomych

Kwatermistrzostwo 16. Pułku Ułan6w
zakupuje

kałcla ilość owsa.
Pisemne i telefoniczne zgłoszenia skierować do oficera
Żywnościowego pułku. ( 1340

1336

lOiOPi
ssssss Występy znakomitych polskich komików muzykalnych

DINiDON i
Śm5ech, humor w słowie, muzyce i śpiewie.

W niedzielę początek o godzinie B-teJ.

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.
------ !-------------------------------------;----------------------------- -----i

I Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15 groszy, 5 cyfr 0 jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?0%zniżki, i

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. |

Wypożyczamy
ubrania frakowe i smo­
kingowe. Barbnrski i Kur­
de!ski, Dworcowa 14, te­
lefon I4t.'9. 858

Obiady
domowe 3 dania 75 gro­
szy kolacje 50 gr., śnia­
dania 20 er. Jadłodajnia
Szar tka, Parkowa 3.(2o531

la. suche
szczapy sosnowe za metr

12,30 oddaje Meyer, W i­
leńska 5, tel. 1480. (800

Masaiystka
poleca się. Wileńska 3,
mieszk. 1. (8t 1

Ifeble!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe sypialnie, jadalnie,
gabinety,, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga; Własne warszta­
ty, wielbi wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (95V4

Krawcowa
wykonuje wszelką garde­
robę damską oraz wie­
czorowe i balowe. Ceny
niskie. Śniadeckich 22,
mieszk. 8. 8ua

Naitaniei
w Bydgoszczy czyści che­
micznie garderobę Far-

biarnia ,Lisikiewicz”.
Zduny 23. (F814

IRwa)1
Sauk

Spółdzielczy W łaścicieli
Nieruchomości Poznań.

Piekary i sprzeda dom w

Poznaniu przy ulicy Pół-

wiejskiej przynoszący
25.0U0 zł. rocznie za cenę
160.000 zł., przy wpłacie
300000zł. - dom przy ul.
Ślusarskiej przynoszący
9.000 zł. rocznie za 6U.U0
zł. przy wpłacie 35.0T0 zł.
- domek z ogrodem i
składem kolonjalnym w

Starołę -e za 12.' Oj zł. przy
wpłacie 8,o00 zł. (1I24

Skład
kolonjalny. 2pokoje kuch­
nia okazyjnie na sprze
daż z powodu wyjazdu za­
granicę. Zygmunta Au­
gusta 26. (804

Warsztat
stolarski sprzedam. So­
kołaa.m.i. (131ó

Sprzedam il3*7
kolonjalkę z mieszkaniem,
dobry punkt, duży obróf,
cena 2.300. Adres w Dzień.

Młyn
nowo budowany.' 10 ton,
duża wieś kościelna, kolej,
z powodu choroby za

90.000, połowa wpłaty,
sprzedam,zamienięna ma­
jątek, kamienicę, restau­
rację lub mały młyn. Zgło
szenia skład kolonjalny,
Jana Kazimierza 4, Byd­
goszcz. (1328

Westfalska
kuchenkę, piec- przenośny
sprzedam. Długa 5, go­
spodarz. (132ó

Futro
damskie nowe (bronzowe
źrebce( 100 zł., futro mę
skie jjnzł. sprzedam. Ciesz­
kowskiego 9, m . 8. (1334

Rury
żebrowe, blachy, szyny
budowlane, różne użytko­
we żelazo tanio sprzedaje
składnica starego żelaza.
Marsz. Focha 34. (i306

Rower
męski sprzedam. Karpac­
ka 5. 0309

Bufet
kredens modny, nowy.
sprzedam za 275 zł. Któ?
wskaże filja . (F7ól

Liwar
cylindrowy 31funt.Wilka
A. kocioł emaljowy 117
litr. tanio na sprzedaż.
Korycki, Łucki 14 0314

Energicznych
i wymownych przedsta­
wicieli poszukuje dla pr )-
wincji wielka fabryka
spółka akcyjna. Facho­
wość niepotrzebna. Pier­
wszeństwo mają emeryci.
Stajy dochód i przyszłość
zapewnione. Oferty sub
. Codzienna potrzeba” do
biura Fuchsa, Łódz D.Pio­
trków ska 50. (2. 680

Potrzebna
dziewczyna czysta, skrom­
nych wymagań do wszy-
sikiego. Śniadeckich 6!.
m. 4. (F 803

Poszukuje
młodego dzielnego czela­
dnika kominiarskiego za­
raz. Zgłoszenia pisemne.
Kmfczyk. Lipnica, pow.
Chojnicki (Pomorze). (13l9

Pokojowa 4127s
znaiąca doskonale usługę
potrzebna zaraz wzgl. od
i lutego br. do dworu.

Reflektuje się na osobę
uczciwa, umiejącą praso­
wać sztywną

'

bieliznę.
Tamże wolnemiejsceelew-
ki do pomocy gospodyni.
Majętność Katnlnrki pocz­
ta hornatowo (Pomorze).

Pierwszorzędne
krawcowe. Kto przyjmie
inteligentną panienkę w

roczną naukę za opłatą,
Zgł. pod nRita” do Dz.

Bydg. 41322

Poszukuie
posady do dzieci albo

prac domowych. Urszula
Kapela, Toruńska 12. (1305

Nauczycielka
z pozwoleniem, polece­
niem i szyciem prosi o

posadę za ó0 zł miesięcz
nie. Zgł. skierować do Dz:

Bydg.pod,N.Z.” (!330

DoAra

radaf
llilillllillllillllllllłllilil Zam aw iajcie wszelkie druki

zawczasu Itylko

w Drukami Bydgoskiej
Sp. Akc,

gWydawn. ,,Dzfennika Bydgoskiego**!
ulica Poznańska nr. 12 -14 .

Gwarantujemy wtenczas

terminową itanią dostawę.

Mieszkanie
5 pokojowe w centrum,
nadające się również na

biura handlowe, natych­
miast do wydzierżawienia.
Zgłoszenia Stary Rynek
20, mieszk. 4. (815

Mieszkanie
sześciopokojowe, odremon
towane wolne. Cieszkow­
skiego 11, I ptr. (l065

Mieszkanie
1—2 pokoje kuchnia po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo wprost od go­
spodarza. Gdańska 32,
m. 5. (130l

Cateropokojowe 806
na biura, składnicę, miesz­
kanie. Wskaże filja Dzień.

5 pokoi
odremontowane. Sienkie­
wicza 13 — 1. Warunki:

Chwytowa 6 — II . (1308

Lekarzowi
wynajmę ładne komforto­
we mieszkanie. Telefon
728. (1323

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.
Długa 5. (1326

Pokój
umeblowany, kuchenka.
Malborska 5 — 1. (13I6

Futro
('do jazdy) dla wysokiej
osoby, syberyjski wilk

(sibirischer Wolf) bardzo
dobrze utrzymane, si rze-

dam na zlecenie bardzo

dogodnie. Maesehke,
mistrz krawiecki, So­
wińskiego 32. (1329

Energiczni
bezrobotni z gotówką naj­
mniej 10 zł mogą dzien­
nie drugie tyle zarobić

Zgłoszenia: Sanator, Stro
ma 4. (l0o4

Maszyna
do szycia, rower, futro,
łóżko sprzedam. Kościusz­
k i 20/4. F813

KPOSADY
Mistrz

krawiecki jako instruktor
krawiectwa poszukiwany
jest do szkoły. Samodziel­
ne prowadzenie warsztatu,
nauczanie kroju, teorji
krawiectwa oraz kalkula­
cji. Zsł. wraz z podaniem
odpisów zaświadczeń, wy-
mag. warunkami przesłać
do Dyrekcji Szkoły Rze­
miosł im. J. Piłsudskiego
w AleksandrowieKuj. Na­
desłane dokumenty nie

będą zwracane. (1280

Przystojne
trzy panienki jako for-
tancerki do pierwszorzę­
dnego lokalu potrzebne
zaraz Adres wskaże Dzien­
nik Bydgoski Toruń. (I333

Potrzebna (I332
panienka, gotówka 830 zł.,
do samodzielnego prowa­
dzenia filji piekarni -

cukierni. Niemiecki ko­
nieczny. Dziennik Bydgo­
ski Gdynia pod ,Filja”.

Chłopiec (8I6
do posyłek potrzebny.
Zgłoszenia adwokat
Trzciński, Stary Rynek 20.

Słu2ąca*kucharka
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca dobrze

gotować i piec ciasta, mo­
że się zgłosić o godz 3-4.

ŚwTrójcy35,m.U,II
miejsce. (132l

Dziewczyna
do pomywania potrzebna.
Hermana Frankego 7. Ja­
dłodajnia. (8I0

Dziewczyna
umiejąca dobrze gotować,
najchętniej która już w

restauracji gotowała po­
trzebna od l lutego. Zgł
piśm. ze świadectwami do
Dz.Bydg.pod,W.A.”
Inowrocław. (1339

Chłopca (812
do obsługi bilardu poszu­
kuje Kawiarnia Bristol.

l i LEKCJE

Dobrych
lekcji fortepianu udziela

wykwalifikowana nauczy­
cielka. Gimnazjalna 4.

mieszkanie 8. (1263

Anglik (I304
rodowity wyucza angiel­
skiego szybką metodą.
Pomorska 43/5 od 5 do 8.

I
ytzttstsm

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady
do samotnego pana. Ła­
skawe oferty do filji Dz

Bydg. pod .27” . (801

Szofer
szuka posady, mam 500 zł

kaucji. Of. Dz. Bydg. pod
,5-0”. (13I3

Bufetowy
szuka nosady, kaucja 500
zł. Oferty pod .500” Dz.

Bydg. 41312

3 pokojowe
mieszkanie z kuchnią, ła­
zienką i pokojem służbo­
wym w łepszym domu od

gospodarza zaraz do wy­
najęcia. Remonti półroku
czynsz zgóry. Oferty pod
.M.3”. (tati

DZIERŻAWY

Skład
wynajmę. Długa 5. 41324

6.000 zł.
poszukuję dzierżawy mły­
na, gościńca, kawiarni lub
to. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski, Inowrocław
pod,H.R.* (l338

MIESZKANIA^jjjjjj
Urzędniczka (F7do

poszukuje pokój i kuchnię
czynsz zgóry, remont. OL

filja Dzień. , .Urzędniczka*'

Portjerstwa
poszukuje młode mfłżeń-
stwo bezdzietne z wszeł-
kiemi reperacjami i ewen­
tualnie centralne ogrze­
wanie. Może być i na

prowincji. Brzozowski,
Sobieskiego 7. 41307

Mieszkanie 1F8O8
3 pokojowe, komfortowe

wynajmę. Śniadeckich 13.

R POKOI.

Pokoje
z utrzymaniem. Dworco­
wa i9. 41300

Umeblowany
pokój. Jezuicka 10, 1L

1310

Pokój (F805
ładnie umebl. z osobnem

wejściem. Długa 1, m. 3.

Pokój
frontowy. Bóhm, Śnia­
deckich 13. (F. 97

Pokoik (I317
umeblowany, osobne wej­
ście. Ugory 12. Gospodarz.

Pokój 4809
front, słonecznyrWeysseu,
hoffa 3, m . 7 (Zacisze);

KP0ZYCZKI
Kto

pożyczy zaraz 5^0—1000
zł. za wysokim procentem.
Zwrot według umowy.
Oferty filja Dzień. Bvdg.
pod ,500” . (F798

KEEEDB
Dwaj

panowie na stanowiskach
na tej drodze szukają zna­
jomości wśród pięknych,
pań niezależnych. Cel

spędzenie karnawału. Of.
z fotografją Dz. Bydg.
Gdynia ,Przystojny” . (133l

Zgubiono
w niedzielę aparat foto­
graficzny na szosiedo My-
ślęcinka. Oddać za wyna­
grodzeniem w administr.
Dz. B ydg. (F799

Merć,

- Człowieku, co ty robisz tak głupią m'nę?
- Eh, zgubiłem dziesięć złotych na' wyści­

gach.
- Widzisz, czemu to tak pędzisz — biegaj

pomału?

Ceny ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie l 2o zł.
K" dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze lb gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0Zn zniżki

Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym teks'ie udziefa sie rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25'/. dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 h drożef
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -- Miejsce cłatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami; Dru karnia Bydgoską Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy: za dział gdyński: AiiA.-.y.ystó
*

WGdyu'i!


